Nr, 125. 


Wychodzi w dBi powszednia 1 
© godzinie 3 po południu z datą dnią 
następnego. „—. 


NUMER KOSZTUJE 
wo Lwowie 
na prowincyi 


I 


mj = 

` ' 
J 
` 


4 et. 
8, 


« Mimera z poprzednich dni po 10 et i 


Wszelkie „Doniesienia pry watnet ja 
koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nczł i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla balóws. 
odczytów i koncertów, wszelkie spisy 
stładek, doniesienia o zgubach lub o zna- 
lezionych przedmiotach i t. d. it. d, pe 
50 centów od wiersza. 
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biorą podatek w zboża i sianie, aky wykarmió 


Lwów — Niedz'ela dnia 51 Maja, 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK 
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Sałtan stworzył nową posadę: nadzwy- 


Prennmerata z przesyłką 
EA wynosi: 
w kraju i w Anstryi miesięcznie 
w Niemcezeel - 
w innych państwach  , 

Za zmianę adresu opłaca się 20 et. 


Opłate należy nisścić ró śni 
żądaniem zmiany adresn I aw” 
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CENY OGŁOSZEŃ 
Zwyczajne oztoszenia na czwartej 
stronie: 
Wiersz petitowy albo jego miejsca , - 
W _Drohnych ogłeszeniach" za każde słowo 
drukiem patitowym po s A 
zaś (tłustym garmondam po A 
Korespondencye prywatne za ka 
drukiem petitowym po A 3 
Nadesłane na trzeciej stromicy: 
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 et, 
Reklamy . . z . 2u 
MKekrologia > Š . 0 a ta AA 0 aw 
Ogłoszenia do „Przegladu* przyjmuje BIURO 
DZIENNIKÓW ul, Karola Ludwixa 1. 9, 


+4 


10 et, 


. =. 
>) t 4 
Żde ałowo ; 


MASŁOWSKI. | 
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lecz trzeba przełewszystkiem utrzymać jedność 


Zachód 


n 


Wschód słońca g& 4 m. 12 
nal 


Długość dnia g. 15 m. 82 


44 Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


i 
tora. Wystawa przedstawia się okazale. Kon. 


niemieckiej ewioy. Zarnadzyła się bardzo wy- 
rsźnie różnica pomiędzy politycznym, ogólniej- 
szym poglądem pp. Koppa i Exaera, do któ- 
rych przyłączył się także p. Noske, a szecyal- 
nie wiedeńsko-liberalnym nastrojem dwóch se- 
cesyonistów prof Nuessa i Wrabetza. Jeżeli 
nawet z 5 wiedeńskich posłów liberalnych 3 


Przegląd polityczny. | 


. Cholera w Egipcie zaczyna wpływać na 
polityczne stosunki w tym kraju Lud się bu- 


armię. W najbardziej południowej prowincyi  czajnego komendanta stolicy i tym komendan- 
abisyńskiej, w Szoi, która jest dziedziczną po-|tem natychmiast zamianował jenerała Ediba- 
siądłością negusa, również powstały zaburzenia. | baszę, który podobno zasłynął jako energiczny 
Wreszcie rasowie poróżnili się między sobą. | poskromiciel zbojeckich rand w Azyi Mniej- 
Z tych wszystkich powodów Menelik musiał | szej i w górach Radopskich. Zarząd Konstan- ! 
rzy, oskarża Anglików o zatruwanie wody, zło- | PJTZe0 SIę dalszej wojny z Włochami ioto ona | tynopola oddeno tedy w ręce wojskowe, za- 


wystawowych jest 111, wszystkie wystawio- 
ne okazy podzielone są na trzy grupy: rocz, 
niaków, trzylatków, czterolatków i starszych 
Wyróżniają się stajnie: hr. Platera Żyber- 
ga z Galicyi, Jana Kożmińskiego z Rożen- 
ka, Ludwiki hr. Krasińskiej, hr. Ostrowskiego, 


rzeczy im za gwałcenie muzułmańskich zwy- | JUŻ się zupełnie skończyła bez formalnego po-| czem oczywiście pójdzie rodzaj stanu oblęża- 
ozajów, podług których zmarli, wymyoi i ustro- | #000 Baldissera począł wysyłsó swe wojska do 
jeni, muszą trzy doby spoczywać na marach, | Włoch, dokąd one przybywają tak zbiedzone, 


Rosa e nij A wzgiędów sanitarnych za- } 
azuje władza. Panika ogarnęł tki - i ; 

) Enea WRC a „sobie pytanie, ażali nie byłoby dobrze zupełnie 
Takie znie- 


stwy ludności. Zrazu Europejczycy sądzili, że i ode S 
icky Jako zachowajeoyoh wsrelkne oatzobnodoi ię wyje, eitykaiskdoj kolan. Takto "ni 
ominie zaraza, bo tak zwykle bywa, ale wtym | -. 1.3 M a 0 3 8 
roku jest ona tak złośliwa, że nie oszczędza T gii na widok cierpienia, jest zrozumiałe; ale 
wiska wada jaka owal słu, [a mięć łonie obowiązany: do uwsgiędniania 
pada dziennie smaki osi" nich zad. pojezrych, nsjesw „ojayzay, zadziala 
Miz wtyskió il eadi Rai P AJSE day | tej słabości energii i żądać całkowitego porzu- 
yay nab EEE AT, Erytrei. Olbrzymia większość odrzuciłę 


i wówczas walczono z nią spokojnie, jako ze 
t 


zjawiskiem corocznem, niemal stałem. Lecz ty- 
dzień temu nagle ofiarą jej padły tczy damy 
z europejskiego świata: baronowa Richthofero- 
wa, żona niemieckiego delegata do międzyna- 
rodowej komisyi długów egipskich, jej siostra 
i przyjaciółka ich, przybyła na krótko z Ber- 
lina. Następnego dnia zmarło znów kilka osób 
wśród okoliczności które musiały silnie podzia- 
laó na wyobraźnię: liczne towarzystwo udało 
się za miasto, do cienistego gaju, który otacza 
jeden z letnich pałaców chedywa ; tańczono tam 
i grano w piłkę , a odświeżano się lodami; — 
w tem kilka osób dostało kurczów, zaczęło tę- 
rzać się poziemi, wydając przeraźliwe jęki i — 
zmarło; inni z przerażeniem na twarzach po- 
częli uciekać do miasta i wnieśli tam ze sobą 
popłoch. Keżdy, kto jeno mógł, zebrąwszy rze- 
ozy naprędce, udał się na okręt, aby odpłynąć 
z zakażonego kraju. W okamgnieniu rozebrane 
były wszystkie miejsca na statkach austryackie- 
go Lloyda, francuskich Messageries Martimes, 
włoskiej Navigazione Granerale i rosyjskiego To- 
warzystwa parowe) żeglugi. Miejsc zabrakło, a 
tłum ciągle się cisnął, zdobywając każdą piędź 
na pokładzie z taką zaciekłością, z jaką się wal- 
czy o życie. Były tam bójki z majtkami, były 
sceny rozpętanego egoizmu. Musiała wdać się 
wiadza portowa i Ona-to wymogła na kapita- 
nach statków. że przyjęli podwójną liczbę po- 
dróżnych. Nikt nie pytał dokąd odpływają o- 
kręty, każdy myślał jeno o ucieczce, gdzie oczy 
poniosą. I tak powtarza się codzień od ponie- 
działku, a to zmykanie Europejczyków obdarło 


| 


jego wniosek, którego przyjącie okryłoby Wło- 
chy śmiesznością. 

Wojna tedy z Menelikiem skończona, lecz 
pozostaje jeszcze pokończyć jej rachunki: osą- 
dzić jenerała Baratierego, który jest deputowa- 
nym. Jeneralny prokurator militaray Bacci wy- 
stosował do parlamentu prośbę o wydanie mu 
nieszczęśliwego wodza, zarzucając mu ciężkie 
winy. Więc najpierw długą bezczynność, u- 
sprawiedliwianą w raportach do rządu niemo- 
liwością ataku; następnie fałszywe sprawozda- 
nia o sytuacyi na teatrze wojny, przesyłane 
gabinetowi Urispiego, w skutek czego ów ga- 
binet nie mógł przedsięwziąć właściwych środ- 
ków; dalej wydanie bitwy pod Adową bez 
przygotowania, bez żadnego planu, po prostu 
dlatego, że się prywatnie dowiedział o podpisa- 
nem juź w Rzymie usunięciu go od dowódz- 
twa i chciał wszystko postawió na jednę kartę, 
ufając szczęściu, które dawniej statecznie mu 
służyło; ta bitwa była zgoła niepotrzebna, ża- 
dnych owoców przynieść nie mogła, choćby 
wypadia szczęśliwie; jakoż, nie wynikała z pla- 
nów strategicznych, była jedynie czynem ha- 
zardu ; wreszcie, Piaratieri podczas samej bitwy 
nie dawał żadnych rozkazów, nie utrzymał łą- 
czności między oddziałami, sam uciekł jednym 
z pierwszych 1 myślał tylko o sobie, bo nie za- 
telegrafował do żadnego ufortyfikowanego punk- 
tu o rezultacie bitwy, w skutek czego Adigrat, 
Nensfa, nawet Masawa, nie wiedzące o niczem, 
mogły wpaść w ręce nieprzyjacielskie. Dywi- 
zya jenerała Dabormidy biła się całą noe i do 
południa następnego dnia, cała poległa, a nikt 


ich w oszach muzułmanów z wszelkiej powagi. 
Fellach i Arab zaczęli z pogardą patrzeć na 
tych dymnych giaurów, którzy w obliczu nie- 
kezpieczeństwa stali się takimi tchórzami. Gło- 
rętsi między fanatykami zaczęli błogosławić 
cholerze, jako sile, zeslanej przez Ałlacha, aby 
wygnała z Egiptu „bladolicych psów*. Wnet 
potem poszedł między pospólstwem głos, że 
trzeba umarłych trzymać jak najdłużej, bo jest 
wolą niebios, aby zaraza wymiotła wszystkich 


jej nie pomógł, nikt nawet nie wiedział, że ona 
została w abisyńskich objęciach. Ponieważ Da- 
bormida był na złej stopie z Baratierim , prze- 
to nawet można podejrzywać tego ostatniego o 
niegodziwą zemstę. 

„ „lak oto brzmi ak: prokuratorski, Oczy- 
wiście sąd wyjaśni, o ile te zarzuty są słuszne. 
Q:karżycie] nieraz przesadza, jak znowu obrońca 
często przeczy oczywistej winie. Podczas roz- 


pm Oae ADAC. PTT CZ a nn S: 


Eurogejczyków. W kanale Mahmuda, zasilają- 
cym wodociągi, zaczęli fanatycy omywać zmar- 
łych. Musiano tedy ustawić wzdłuż kanału go- 
ste patrole, zamianować „naczelników ulic“, któ- 
rey z żołnierzami przetrząsają domy, szukając 
chorych i zmarłych, wreszcie ogłosić, Że za 
każde doniesienie o ukrywanych zwłokach 
rząd płaci dziesięć franków. Cholera nieraz 
podniecała lud do rozruchów, więc i teraz oba- 
wimją się ich Anglicy. 

Epidemia nie przekroczyła dotąd dolnego 
Egipt, ale cień swój rzuca już na położenie 


prawy parlamentarnej nad prośbą prokuratora 
zwrócił minister Rudini uwagęizby na tę nie- 
właściwość, że we Włoszech wojskowi mogą 
zasiadać w parlamencie jako deputowani, co 
ba źle, bo skierowņjo ich ambicyę na niewła- 
ciwe drogi, rozluźnia dyscyplinę, wciąga ar- 
mię w wir walk politycznych. Mowę Rudi- 
niego oklaskiwała całą izba, więc on zapowie- 
dział projekt ustawy, zakazujące, wojskowym 
w służbie czynnej przyjmować mandaty, a 
wówczas deputowani zarówno z prawicy, jak 
radykalni poczęli wołać, aby rząd przedstawił 


taki projekt natychmiast, jeśli można, to nę- 
zajutrz. Stało się zadość ich życzeniu: rząd 
już przedstawił swój projekt. Ta demonstrą- 
cya parlamentu przeciw wciąganiu armii w 
wir gtronniczych zatargów jest charakterysty- 
czna w kraju, podminowanym przez republi- 
kanizm, a złączonym w jedno królestwo włą- 
śnie przez politykujących wojskowych. 


Włochów w Erytrei. Zapanowały tam nieby- 
wałe upały; termometr w cieniu wskazuje dzień 
po dniu 48° Celsiusza, a w Kassali nawet 
55° O. Źródła i studnie powysychały, giną 
tedy z pragnienia i gorąca ludzie i zwierzęta. 
Wojsko Menelika rozbiegło się, mieszkańcy 
śroakowej Abisynii podnieśli bunt przeciw po- 
borcom negnsa, którzy już po raz dziesiąty 
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,cbdarte i zdorzeczące przebytym ciergieniom, į wołały to postanowienie, przyjęte przez Euro- 
że patrząca na nie publiczność znowu zadsje | pejcz 


nia. Podobno liczne morderstwa, dokonywane 
przez różnych politycznych spiskowców, wy- 


yków bardzo Życziiwie, | 
W stolicy kreteńskis) Kanci zapanował | 
spokój po przybyciu *19 zatoki europejskich | 
wojennych okrętów, tia z innych miasteczek 
nadmorskich i z wnętrzą kraju niema żadnych 


{z drugiej strony trudno pojąć jak deputowany, | wiadomości. Konsuiowie w raportach swych 


wyrażają przypuszczenie, że tam szaleje śmier- 
telna walka chrześcijąj z muzułmanami. 
GEIMSINS, 7 Syr TEZ W FANC PY TTSIKATNZTZK. 


Interview moskiewski. — przeobrażenie niemiec- | 
kiej lewicy. — Haca antimadziarska. 
Piszą nam Z Wieunia 29 maja : 
Ogłoszony dziś w moskiewskiej depeszy 
N. Fr. Presse interview, g „wybitnym“ anoni- 
mem rosyjskim Ząwiəra' bardzo dużo rzeczy 
ciekawych. Pomijamy aforyzm, że Austro- 
Węgry „nie mogą mięć lepszego przyjaciela 
jak ks. Łobanowa". Te czasy, w których fa- 
talna polityka wiedeńska ufała w przyjaźń i 
opiekę Mikołaja I i robiła go rozjemcą w 
swych sprawach wewneżrznych, daj Boże, na 
zawsze i niepowrotnie minęły! Natomiast ów 
wybitny polityk rosyjski nie bez racyi zazna- 
cza, że „w TosyjsEim ludzie jest pociąg do au- 
tokracyi*. Świadczą (tem wymownie dzieje 
rosyjskie. Jeżeli dale, anonim N, Fr. Presse 
podnosi zasadniczy antagonizm pomiędzy tym 
antokratycznym pociągiem ludu rosyjskiego a 
konstytucyjnemi aspir.cyami Słowian zacho- 
dnich, to niezawodnie istnieje on, o ile pod tą 
nazwą rozumieć należy Polaków. Natomiast 
panslawistyczny szał wśród innych Słowian za- 
chodnich już dawno zatarł ową sprzeczność. 
Np. młodoczeskie stronnictwo wprawdzie w Au- 
stryi domaga się najszarszych swobód konsty- 
tucyjnych aż do suffrage universel, ale staran- 
nie unika zastosowania tej metody do Rosyi, 
owszem, Taz po raz przez usta swoich posłów 
w parlamencie tutejszym i w MNarodnich Listach 
oświadcza, że autokracyma rosyjska jest o wiele 
zacniejszym i pożyteczniejszym systemem, niż 
konstytucyonalizm europejski! Frazes wybitnego 
Moskowity, ża „Czesi są Niemcami, mówiącymi 
poczesku*, nie jesi wile nowym. Wygłosii go 
Aksaków przed francusaim pisarzeia p. Mar- 
beau, który aforyzm ten przytoczył w swem 
dzielo „Słaves et Teutons". To samo zdanie 
prof. Łamańskij wypowiedział wobec dra Jana 
Palackiego (syna głośnego dziejopisarza oze- 
skiego), który odparł: „Możnaby raczej po- 
wiedzieć, że Rosyanie Są „Turańczykami, mó- 
wiącymi językiem słowiańskim“. W każdym 
razie skwapliwość, s jaką wybitny Rosyanin 
(Łobanow ?) wypiera się w swym intervie- 
wie wszelkich panslawistycznych zamyzłów 
Rosyi, powinien tutaj obudzić baczność. Rosya 
najniebszpisczniejszą stawała się zawsze, gdy 
się przyczajała i udawała zupełną, idealną bez- 
interesowność! Aż nadto o tem świadczą na- 
sze dzieje ! 
Wczorajsza walne zebranie wyborców 
śródmieścia, a zwłaszcza mowy posłów dr. Kop- 
pa i radzcy Kxnera zupełnie potwierdziły na- 
sze rozumowania o agitacyi, dążącej do „prze- 
obrażenia” niemieckiej lewicy. Teorya, ża trze- 
ba, choćby za pomocą radykainej amputacji, 
wielkie stronnictwo, liczące przeszło 100 człon- 
ków, zamienić w małe, ale stanowczo liberal- 
ne, energiczne eto., nie zaimponowała ani tym 
doświadczonym posłom, ani wyborcom 1 go 
oyrkułu. Dr. Kopp bardzo słusznie podniósł, 
że niepodobna gwoli takim teoryom odstręczać 
umiarkowanych, konserwatywnych ozłonków 
klubu, zwłaszcza posłów kuryi w. posiadłości, 
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oświadcza się przeciwko dążnościom do zrefor- 
mowania niemieckiej lewicy przez odsunięcie 
żywiołów konserwatywnych, to łatwo przewi- 
dzioć, że na wainem zebraniu stronnictwa owe 
dążności nie zdobędą przewagi. 

Dziś zanosi się w izbio poseiskiej na dy- 
skusyę o — jubileuszu węgierskim. P. Lueger 
zapowiedzianą od dawna skcyę antiwęgierską 
rozpoczął wnioskiem naglącym, aby rząd po- 
zwolił Wiedniowi zamienić się w ognisko war- 
cholskiej agitacyi, oszczerstw 1 napaści na Ma- 
dziarów. To bowiem in merito oznacza ten 
wniosek. Po za tą całą hecą przeciwko Ma- 
dziarom z okszyi jubileuszu, który naród wę- 


Jana Koźmiana, Drużbackiego, Konrada Wo- 
dzińskiego i innych. Pierwszą nagrodę w gru- 
pie czterolatków otrzymał p. Koźmiński, a w 
grapie czwartej, za konie starsze hr. Pla- 
ter. Oprócz kilkunastu nagród drugich i 
trzecich w różnych grunach — przyznano 
10 listów pochwalnych różnym wystawcom.. 

Z kroniki żałobnej mam do zanotowania 
dwa smutne fakta, obchodzące całe społeczeń- 
stwo polskie. 

Zmarł w Warszawie 8. p. Joachim Anto- 
ni Szyc, prawdziwy weteran raszej literatury. 
Przeżył lat 73. W „Encyklopedyi powszech- 
nej“ Orgelbranda znajduje się 17,000 wierszy 
druku śp. Szyca. Jest on autorem następują- 


gierski musiał jak najuroczyściej obshodzić, 
jeżeli miał zasługiwać na nazwę żywotnego 
narodu, ukrywa się owa obiudna, niemiecko- 
centralistyczna taktyka, która się tak demon: 
stratywnie zazuaczyła przed 100 laty na nastę- 
pującam zdaniu rozporządzenia z 6 marca 1784, 
na mocy którego wprowadzono w Węgrzech 
niemiecki język urzędowy: „ponieważ język 
łaciński jako martwy został usunięty z żyvia 
publicznego wszystkich oświeconych narodów, 
ponieważ w Węgrzech obok madziarskiego, 
rozpowszechniony jest także język nismiecki, 
słowiański, wołoski, a do sprawowania urzę- 
dów stosownym jest tylko niemiecki*. Dekla- 
muje się przeciwko przewadze Madziarów na 
Węgrzech, aby drogą absolutnego „równon- 
prawnienia* narodowości dojść do przywrócenia 
panowania niemczyzny. Tak było za czasów 
Józefa II; po r. 1849, i w tych samych wyo- 
brażeniach działają dzisiaj nowego  autora- 
mentu hegemonowie teutońscy, radykalni epi- 
gonowie Bacha. 


Korespondencye. 


, Warszawa 27 maja. 

(Azet.) Nareszcie wystawa hygieniczna zu- 
pełnie ukończoną została, również i wystawa 
stylowych umeblowań. Szczegółowe sprawo- 
zdania z pierwszej i drugiej będę więc mógł 
niezadługo przesłać, dotykając tych szczegó- 
łów, ktore mogą interesować szersze koła czy- 
telników Przeglądu. 


cych dzieł: „Legiony“, „Geografia polska“, 
„Kalendarz historyczny*, „Słowiańscy bogo- 
wie“, oraz kilku beletrystycznych utworów, 
jak „Przelotne wrażenia z podróży*, „Niezłomna 
wola”, „Czysta krew“ i „Sen złoty“. ®©. p. Jo- 
achim Szyc był typową postacią, a wśród róż- 
nych faz życia odznaczał się niezłomnym cha- 
rakterem i głębokiem przywiązaniem do swo- 
jego kraju i narodowości, któremi to enotami 
potrafił wzbudzić szacunek nawet w nieprzy- 
Jaciołach naszych. 

Wozoraj właśnie odbył się pogrzeb tego 
zasłużonego pracownika, na który zebrała się 
liczna bardzo publiczność i świat literacki, 
aby zwłoki odprowadzić na cmentarz Powąz- 
kowski. 


Zmarła tu również ś, p. Marya z Trebic- 
kich Faleńska, żona zaszczytnie znanego po- 
ety, piszącego pod pseudonimem F'elicyana. 
Zmarła, doczekawszy się sędziwego wieku, zna- 
na była powszechnie z nieograniczonej dobro- 
czynności i wszechstronnego wykształcenia. 
„p. Faleńska pracowała na niwie literackiej. 
Oprócz przetłómaczenia kilkunastu powieści z 
obcych języków, napisała kilka oryginalnych, 
jak n. p. „Tażurek pana Alfonsą“, Powieści 
te drukowane były w fejletonach pism war- 
szawskich. 

Od pewnego czasu tutejszy światek lite- 
racki i nieliteracki zajęty jest polemiką pomię- 
dzy p. Bolesławem Prusem a redakcyą Kuryera 
Warszawskiego, a właściwie redaktorem tegoż 
p. Olszewakim. Polemika ta nietyle może jest 


Dziś muszę skonstatować fakt, zgodnie ze 
wszystkimi tutejszymi sprawozdaniami. że wy- 
stawa hygieniczna, dotąd przynajmniej nie o- 
budziła w Warszawie takiego zainterssowania, 
jakby się spodziewać należało. W Zielone 
Świątki np. przez dwa dni, zwiedziło wystawę 
zaledwie 8000 osób i to głównie zawdzięczać 
należy dyoramie starej Warszawy, urządzonej 
na wystawie, która jest najliczniej odwiedzana. 
Charakterystyczną jest ta okoliozność, że gdy 


interesująca, ile smutna, bo dostarcza jednego 
Więcej argumentu, że u nas sprawy osobistej 
natr-y wywlekune sę na widok publiczny nie- 
tylko bez potrzeby, ale zawsze ze szkodą pu- 
blicznej etyki. Sprawy takie rozstrzygać powi- 
nien albo sąd polubowny, albo zwykły sąd pań- 
stwowy, bo co właściwie obchodzić może szer- 
szą publiczność, że autor wziął zaliczkę i nie 
dotrzymał swojego zobowiązania, albo że wy- 
dawca dając zaliczkę, z takich lub innych po- 


dziekan, dr. Włodzimierz Brodowski, prezes 
wystawy, wraz z członkami zarządu tejże, za- 
wiadomił tutejsze redakcye, że wystawa jest 
ukończona i prosił, aby panowie sprawo- 
zdawcy przybyli ją obejrzeć — przyjechało 
dwóch, wyraźnie dwóch przedstawicieli pra- 
sy — reszta wcale nie przybyła. Do dzisiej- 
szego teź dnia, oprócz dorywczych notatek, 
nie ma wcale systematycznych sprawozdań 
w tutejszych dzienuikąch i pismach peryo- 
dycznych. 


wodów nie może mieć pretensyi do autora. 
Powodem tej polemiki jest świeżo wyszła książ- 
ka jubileuszowa Kuryera Warszawskiego, w któ- 
rej najniepotrzebniej jest wzmianka ujemna o 
p. Prusie, obecnym współpracowniku Kuryera 
Codziennego. Biorąc rzeczy bezstronnie, z całem 
uwielbieniem dla znakomitego talentu Prusa, 
muszę przyznać, że argumenty p. Olszewskie- 
go w jego odpowiedzi, zamieszczonej w Kurye- 
rze Warszawskim, są istotnie przekonywające 1 
jasno rzecz przedstawiają — ale absolutnie 


Wystewa umeblowań stylowych, na dale- 
ko mniejszą skalę uorganizowana i to w środ- 
ku miasta, stosunkowo jest liczniej odwiedzana 
od hygienicznej. 

Otworzoną tn została w tych dniach w 
eyrku na Ordynackiem wystawa koni wierz- 
chowych, urządzona staraniem Towarzystwa 
wyścigów konnych. Wystawę otworzył p. Pe- 
trow, zastępca nieobecnego jenerał - guberna- 


w książce jubileuszowej wzmianka o Prusie 
jest niepotrzebna i gdyby jej nie było, nie by- 
loby też tej polemiki, która zdaniem wszyst- 
kich poważnie myślących, skoro już niespo- 
dziewanie wybuchła, powinna jak najprędzej 
być zaniechaną, bo to byłoby pożyteczne nie- 
tylko dla polemizujących, ale i dla szerokich 
kół naszej puliczności, która się poprostu tym 
dziennikarskim skandalem gorszy. 


wnem i uznanem, ża pamiętniki Koźmiana, o 

których nowem wydaniu koniecznie należałoby 

pomyśleć, nie mają w piśmiennictwie naszem 
a ! sobie równych. > 

| Na emigracyi najpierw, a później w Wiel- 

| 


Z literatury bieżącej, 


Listy Andrzeja Edwarda Kożmian 
(1829—1864). 
Tom IV (1860—1864). Nakładem księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta we Lwowie, 1896. 


nowcowie Kajetana, Stanislaw i Jan Koźmia- 
nowie. Pierwszy, przedewszystkiem literat, z 
upodobania, talentu i zawodu, bo choć gospoda- 


„O rodzinie książąt de Broglie mówiono, 
że nietylko krew, ale i atrament w ich żyłach 
płynie, tylu członków tego rodu władało pió- 
rem, tyle dzieł przysporzyli literaturze francu- 
skiej. W Polsce to samo można o Kożmianach 
powiedzieć. Nie ma chyba dynastyi literackiej 
u nas, w którejby się talent pisarski przez tyle 
generacyi odnawiał i tak Świetnie odradzał 
Poczet ten rozpoczyna Kajetan Kożmian, ów 
Hektor epoki, w której klasyczna Troja padała 
pod naporem tego, który „jak bóg litewski, z 
ciemnego sosen wstawał uroczyska”. Nowy 
wiatr, który powiał, był tak silny, tak potężny, 
tak potrzebie ducha i duszy ówczesnej odpowia- 
dający, że nietylko zwiał wpływ, ale nawet za- 


ruje na wsi, i co u literata rzadkiem dobrze 
gospodaruje, przecież pług tylko dla niego obo- 
wiązkiem, a rozrywką 1 właściwem zajęciem 
pióro. Z pod tego pióra wychodzą najlepsze 
jakie posiadamy przekłady Szekspira, wychodzi 
zbiór poezyi, do których sam autor za mało 
przypisywał wagi, bo np. wiersz „Do mistrzów 
słowa* jest bardzo natchnioną i podniosłą pie- 
śnią na cześć mowy polskiej i polskich wie- 
szczów ; wychodzą wreszcie w różnych pismach 
peryodycznych artykuły literackiej zazwyczaj 
treści, krytyki i oceny bieżącego ruchu w pi- 
$miennictwie krajowem, odznaczające się i traf- 
nym a subtelnym sądem i wyborową a wy- 
kwintną formą. Z bogatym tym literackim plo- 


tarl, i to na długo, slad zwyciężonej klasycznej 
drużyny. Ale kiedyś, s chwila ta bliska może, 
kiedy czytelnik bez polemicznego zapędu pier- 
wszych na romantyzmie wychowanych pokoleń 
do ksiąg z tej epoki wróci, wtedy i pobita 
strona sprawiedliwość znajdzie. A wtedy także 
między tymi na wyłomie stojącymi klasykami 
stary Kożmian jedno z pierwszych miejsc zaj- 
mie, i każdy przyzna, że w „Czarnieckim* są 
ustępy prawdziwie epicznej podniosłości, że z 
„Ziemiaństwa* wieje rdzennie rodzima mimo 
zimnej formy poezya, że „Oda na upadek du- 
mnego* jest najdoskonalszą może w literaturze 


polskiej historyczną odą. A to już i dziś pes 


nem staje Stanisław Kośmian u schyłku życia 
na czele pierwszej naukowej w Wielkiem Księ. 
stwie Poznańskiem instytucyi, zostając po śmierci 
Karola Libelta drugim z kolei prezesm Tową. 
rzystwa Przyjaciół Nauk. 

Trzeci w tym rodzinnym poczcie, to brat 
poprzedniego, ks. Jan Koźmian, z pewnością 
jedna z najzupełniejszych i najpotężniejszych 
organizacyi z dziejów naszych porozbiorowych, 
mąż wielkiego umyslu i wielkiego serca, mo- 
ralny reorganizator najstarszej dzielnicy pol- 
skiej, w której pracował nad «wychowaniem 
młodzieży w zakładach swych w Poznaniu, nad 


kopolsce pracują na niwie literackiej dwaj sy- 
| wychowaniem duchowieństwa, którego był ozdo- 
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bą i przykładem, nad wychowaniem szlachty, 
którą zasilał radą i której wskazywał drogi i 
kierunek, nad wychowaniem wreszcie tego tak 
słusznie dziś podziwianego ludu wielkopolskiego, 
który ukochał i który dźwigał na te wyżyny, 
na których dziś tak wspaniałą przeciw wrogom 
stał się warownią. Zbioru literackiego po nim 
nie zostało, bo jako dla człowieka czynu pióro 
nie było dlań oalem zajęcia, tylko pomocą dzia- 
łalności. Ale w publicystyce polskiej Przegląd 
Poznański, którego był założycielem i do końca 
wydawcą, pozostanie niezawodnie pomnikiem 
trwałym, a przy obrachunku narodowego su- 
mienia pokaże się z pewnością, że nie było 
chyba drugiego w Polsce pisma, z któregoby 
tyle było wyszło zdrowej nauki, światłej rady 
i jędrnej prawdy, surowej nieraz i gromkiej, 
ale uświęconej zawsze miłością. 

Obok tego poważnego poety-klasyka, wy- 
twornego literata-krytyka i potężnego kapłana- 
publicysty staje z kolei ten, którego czwarty 
tom „Listów“ mamy przed sobą: Andrzej Edward 
Koźmian. 

Patrzącego na tych czterech mężów, z któ- 
rych każdy tak wybitną rolę czy to w litera- 
turze, czy w historyi naszej porozbiorowej o- 
degrał, uderzy przedewszystkiem wielka mię- 
dzy nimi różnica i odrębność, choć tak bl- 
skim związkiem krwi, Wielką zobopólną miło- 
ścią i szacunkiem, a Naważ tożsamością prze- 
konań i zasad złączeni, każdy z nich ma mny, 
indywidualny charakter, talent, styl i rodzaj. 
Pan Kajetan sięgający Pamięcią ostatnich, smu- 
tnych chwil rzeczypospolitej, a obdarzony tra- 
fnym, ścisłym i logicznym sądem, wynosi z 
nich wspomnienia pelne goryczy, które prze- 
trawią się w patryotycznem jego sercu w mie- 
bywale naówczas jasny; Surowy nieraz, ale za- 


wsze polityczny pogląd na rzeczy i na ludzi. 
Wychowany na gruzach sprowadzonych bez- 
rządem i bezprawiem, umiłuje porządek i ład 
legalności, w nich narodowi lekarstwa szukać 
każe, i stanie się jednym z pierwszych kon- 
serwatystów w Polsce. 4 tułączki emigracyj- 
nej przyniesie pan Stanisław do kraju ten 
smutek specyficznie polski, który jest tylu 
szląchetniejszych w niej dusz znamieniem ; ale 


każdem innem społeczeństwie o normalnych 
warunkach tylko jego ozdobą i uciechą. W Pol- 
sce dostał się w dodatku i w wir polityki. A 
jak się to w naszych ciężkich stosunkach 
wszystko nieraz na wspak dzieje, tak ojcu, 
Kajetanowi, który miał w sobie wszystkie wis- 
ściwości statysty, przypadła rola literacka, a 
w zamian synowi, Andrzejowi, mającemu wszy- 
stkie skłonności literackie, polityczna. 


„I w stylu różnili się od siebie Koźmia- 
nowie. Lapidarny, gromki, surowy, na kla- 
sycznych wzorach zaprawny styl Starego 
Koźmiana, nadawał się, a mówimy tu oczywi- 
ście o jego prozie, jak wraz do szerokiego 0- 
brazu społeczeństwa, jaki nam w swoich pa- 
miętnikach zakreślił. Potoczysta, gładka, peina 
wytwornej miary proza Stanisława była pierw- 
szorzędnym i nieodzownym atrybutem lite- 
rackiego sędziego i krytyka. W jędrnych i 
krótkich zdaniach zamykał ks. Jan swą myśl, 
mającą w tej ścisłości siłę przekonania wła- 
snego i moc przekązania go innym, a więc 
dwie najcelniejsze zalety publicysty Andrzeja 


smutek ten nie zniechęca do pracy: owszem, 
staje się jej bodźcem, byle mogła snuć się w 
pewnej cichej, serdecznej atmosterze przy 
drzwiach, „od Europy hałasów“ zamkniętych. 
Innym jest znów ks. Jan Koźmian. Zapał mło- 
dego pacholęcia, które w czternastym roku ży- 
eia idzie się bić za ojczyznę, przetrwa wszyst- 
kie zawody publiczne 1 nieszczęścia osobiste, 
a skierowany wpływem Mickiewicza i księcia 
Adama na tory pracy i obowiązku, uświęcony 
przykładem pierwszych księży zakonu zmar- 
twychstania, wybuchnie za powrotem do kraju 
żarem, który zagrzeje społeczeństwo wielko» 
polskie na długie lata do prasy. 


Zupełnie od tamtych odmiennym jest pan 
Andrzej. W XVlllym wieku, którego właści- 
wości wiele miał w swym charakterze, byłby 
Żył zapewne gdzieś blisko dworu Stanisława 
Augusta, byłby dworu tego elegancyi arbi- 
trem, może doradcą literackim króla, choć z 
wrodzonem gorącem zamiłowaniem spraw oj- 
czystych więcej byłby lgnął do Woronicza 
niź do Trembeckiego lub Krasickiego. Pogo- 
dny i swobodny z usposobienia, światły i wy- 
kształcony z wychowania, wybredny i wykwintny 
z gustu, a przedewszystkiem dobry i miły z na- 
tury, lubiący świat i ludzi i w zamian od nich 
ubiany powszechnie; w najszczerszem tego 
słowa znaczeniu towąrzyski, byłby on był w 


wreszcie styl łarwy a wyrazisty, lekki a sub- 
telny najlepiej odpowiadał tej formie, w jakiej 
dziś myśl jego wiamy t. J. listom. 

To teź w epistolografii polskiej nie tylko 
formą, ale i treścią, nie tylko objętością ale i 
zawartością zajmą te cztery tomy „Listów An- 
drzeja Edwarda  Kożmiana pierwszorzędne 
miejsce ; 4 

Z trzech pierwszych tomów zdawalismy 
sprawę na tem samem miejscu temu lat trzy. 
Kto badać będzie, jak ludzie żyli między r. 
1829 a 1864 w Polsce i w tej ówczesnego po- 
litycznego i intellektualnego życia polskiego 
stolicy, w Paryżu, kto zechce poznać, nad czem ci 
ludzie pracowali, czem się bawili, jakie prądy 


2 


PW ly kT TT TZ kk PE SLTA 


Radykali miedzy sobą. 
Gazeta Narodowa otrzymała z Dąbrowy 
opis wiecu, który się tam dnia 28 b. m. odbył. 
Na wiecu tym zdawał sprawę z czynności po- 
selskich poseł Bojko Przybyli na to zgroma- 
dzenie wszyscy prawie menerzy stronnictwa 
na czele z p. Lewakowskim i jego satelitą p. 
Stapińskim. Pomiędzy p. Stapińskim a ks. Sto- 
jałowskim przyszło na zebraniu tem do ostrego 
starcia, które dowodzi o rozłamie, jaki w ostat- 
nich czasach w stronnietwie tem się przejawia. 
Przebieg zebrania był następujący : 

Około 400 włościan zgromadziło się w szo- 
pie u wójta w Zazamozu (3 klm. od Dąbrowy) 
a po przybyciu posłów Bernadzikowskiego, 
Krempy i Wójcika rozpoczęto posiedzenie. Ko- 
mendę objął prazes Towarzystwa damokratycz- 
nego Lewakowski w asystencyi Stapińs riego 
idr. Winkowskiego. Naprzeciw Lewakowskiego 
usiadl ks. Stojałowski. 

O godzinie 10%, słowami „Niech będzie 
pochwalony* zagaił Bojko obrady, prosząc, aby 
kierownictwo zebrania objął Lewakowski. Ten 
w swej przemowie zaznaczył, iż przyjechał 
umyślnie z Wiednia, aby poznać ten dzielny 
lud, który takiego człowieka, jak Bojko, wy- 
slal do Sejmu. Dalej Lewakowski chwalił dzia- 
łalność Bojki i rze.ł, że ceiem zgromadzenia 
jest spokojne omówienie spraw, a nie drażnie- 
nie lub oskarżanie kogokolwiekbądź, demokraci 
bowiem nie prowadzą ludu na manowce, oni 
kochają wiarę, jeno żądają od księży, aby stali 
na wysokości kapłaństwa. 

Następnie zabrał głos posał Bojko; 
oświadczył on, ża o swojej działalności mógłby 
krótko powiedzieć, bo jako młody i początku- 


jący poseł, niejako „rekrut* sam nie wiele 
mógł zdziałać. Zamierza jednak mówić o 
wszystkich sprawach sejmowych, tyczących 


chłopów. Omówił tedy stosunek wzajemności 
między stronniotwem ludowam a stronniotwem 
Potoczka, podniósł wniosek Dunajewskiego w 
sprawie gmin zbiorowych, które — według 
jego zdania — chłopom nie wyjdą na zdrowie, 
a którato sprawa według zapswnienia marszał- 
ka Badeniego nie tak prędko zostanie ukończo- 
ną. Wspomniał dalej o wniosku posła Wójci- 
ka o obwałowaniu Wisły i o swoim w spra- 
wie odszkodowania gmin przez rząd za agen- 
dy poruczonego zakresu działania, dalej o 
wniosku Źardeckiego w sprawie ustawy drogo- 
wej, Wodziokiego o polepszeniu płac nauczy- 
cieli ludowych, przy której to sposobności 
poseł Abrahamowicz na niego się pogniewał. 
Poruszył wniosek Zajączkowskiego o zniesieniu 
mundurków szkolnych i czesnego, Krempy w 
sprawie niszczenia lasów, Kramerczyka o znie- 
sieniu przymusa notaryalnego, Sredniawskiego 
o giełdach pracy, rozprawę o ustawie łowiec- 
kiej i wniosek Czartoryskiego w sprawie zara- 
zy bydlęcej. 

W końcu przyszedł do sprawy weryfika- 
oyi posła z Gorlic. Zajście z posłem Jordanem | 
nazwał szopką, a o Abrahamowiczu wyraził się 
że nie wie, dlaczego tenże pan (Abruhamowioz 
na Bojkę) tak „ujadał*. 

Przemówienie swe przeplatał Bojko od- 
czytywaniem odnośnych swych mów sejmo- 
wych — a kończąc zaznaczył, iż dodatnich re- 
zultatów prace posłów ludowych nie wiele wy- 
kazują, gdyż było ich 5 przeciw 150. 

Ks. Stojałowski poddał sprawozda- 
nie posła surowej krytyce, żądając, aby wyja- 
śnił dokładnie stanowisko swego klubu, wobeo 
Potoczka i Rusinów. Dalej ks. Stojałowski Za- 
rzucił Bojce, iż on jest winien, że 10 posłów 
włościańskich na dwa stronnictwa się :ozpa- 
dło, Bojko — zdaniem ks. Stojałowskiego — 
powinien był wziąć sobie przykład z Rusinów, 
którzy nie liczebną przewagą, lecz zgodą i 
energią, wiele rzeczy uzyskali, Bojko srodze 
zawinił, że nie chciał swego stronnictwa na- 
zwać „chrześcijańsko-ludowem*. Według zda: 
nia mówcy zastosować można do Bojki słowa 
Chrystusa: „Marto, Marto, troszczysz się o wie- 
le rzeczy, lecz jednego ci potrzebą“. 

Słowa Stojałowskiego nie przypadły do 
gustu Lewakowskiemu i Starińskiemu, którzy 
mu też co chwilę przerywali. Stojałowski jə- 
dnak nie zrażając się tem podniósł, iż kontent 
jest z tych przeszkadzań, bo one nie pochodzą 
od chłopów. i 

Dalej ks. Stojałowski powiedział, że spra- 
wę zniewagi wyrządzonej przez posła Jordana 
całemu ludowi polskiemu a nie Bojce, poseł 
Bojko zanadto lekko traktował, Przy tej spo- 
sobności Stojałowski cytująg słowa Bojki, za- 
miast „odbudowanie Polski*, powiedział „po- 
wstanie Polski“. Lewakowski podchwytując tę 
omyłkę powiedział, że wie, dlaczego Stojałowski 
mówi o „powstaniu“. s 

Stojałowski zaprotestował przeciw podo- 
bnej insynuecyi, a Lewakowski na to zacyto- 
wał zdanie z gazetek Stojałowskiego, że „bi- 
skupi i księża nie powinni z powodu zależności 
bawió się polityką“. 


nurtowały w naszem społeczeństwie, jakie je 
krzepiły nadzisje, lub dotykały zawody, ten 
tej publikacyi listów Koźmiana pominąć ii 
zdoła. s 

Tom pierwszy, wstęp niejako, opowiada 
nam młodość kasztelanica, niby „Wanderiahre | 
młodego Polaka z czasów poprzedzających re- ! 
wolucyę listopadową. Podróż do Paryża dla | 
ukończenia edukacyi stanowi główną treść tego | 
wstępu. We Francyi wydają prywatnych ko- 
respondencyj dużo, może za wiele. A jednak 
bodaj czy literatura francuzka z tej epoki końca 
restauracyi, posiada równie dokładny i wierny, | 
a mianowicie również żywy i barwny obraz sto- 
łecznego życia z tych czasów. Nie bez racyi | 
równywano te listy zsprawczdawczemizapiskami 
Horacego Walpola z XVIII wieku. Ta sama 
w nich ciekawość autora, ta sama barwność 
opisu, ten sam dar spostrzegawczy i krytycyzm, 
połączony z przedmiotowością, z którą tylko, 
oko cudzoziemca patrzeć może. Dwór Karola X: 
a potem sałony paryskie z całem ówczesnem | 
towarzystwem opisane tak, ża chwilami zdaje 
się czytelnikowi, iż to wyrwane żywcem sceny 
z „Komedyi ludzkiej“ Balzaca. Wszystko zaś, 
przeplatane sylwetkami poznawanych osobistości | 
takicb, jak Talleyrand, Palmerston, Schwar- 
zenberg lub Pozzo di Borzo, Châteaubriand, 
Lamartine lub Wiktor Hugo, Cuvier, Guizot 
lub Villemain. | 

Tom drugi, po powstaniu listopadowem, 
w którem autor w narodowej służbie dyploma- 
tycznej udział bierze, ma korespondencyę 
w pierwszych latach zrazu skąpą, O wielu rze- 
ozach z Królestwa lub do Królestwa, z powo- 
dów łatwo zrozumiałych, pisać nie można, wiele 
listów dla tych samych powodów zaraz po prze- 
czytaniu niszczyć musiano, w tych co zostały 


PRZEGLĄD z dnia 31 Maja 1896. 


„Ja nie jestem zależny, — pan zależysz od) Wszystkie prawie wybitniejsze siły artystyczne 
żydów*. umiał wydział Towarzystwa skupić w konserwato- 
Lewakowski wyjaśnił zgromadzonym, | ryum; najnowszym zaś znakomitym nabytkiem bę: 
iż przy zawiązaniu Towarzystwa demokratycz- | dzie Henryk Melcer, młody, niepospolitych zdolności 
nego nie zgodzono się na projekt ks. Stojałow- | artysta, uczeń Leszetyckiego i Noskowskiega, pia- 
skiego dlatego, gdyż on proponował wojnę z du- | nista i kompozytor, laursat konkursu międzynarodo- 
chowieństwem. wego w Berlinie. Obejmie on część najwyższej klasy 
Stapiński, pozdrowiwszy obecnych | fortepianowej po 8. p. Władysławie Wszelaczyńskim 
słowami: „Niech będzie pochwalony*, zapytał | od września b. r. | n e 
Stojałowskiego, czy on jest chrześcijaninem, on, Towarzystwo łyżwiarskie we Lwowie otwiera 
który wycianął Stapińskiego jak cytrynę, któ | z dniem 81 b. m. na stawach panieńskich sezon 
ry nie waha się zdradzać tajemnicy listów, | sportowych zabaw letnich, jak sport łodziowy, kro- 
pisanych doń w zaufaniu. (Głosy: „Nie bez- | kiet, lawn-tennis, Foot-Ball, kręgielki i te p. Gry 
cześcić !*). towarzyskie odbywać się będą na osuszonej łące 
Dalej wyjaśniał Szapiński — podobnie jak | t. zw. małego stawu codziennie od godziny 2 po 
w Tarnow.e — dlaczego stronnictwo ludowe nie | południu, VY dniu otwarcia jazda na łodziach przy 
chce nazywać się chrześcijańskiem. Stojsłowski | muzyce wojskowej. Podczas festynów przygrywać 
podnoszeniem tego hasła chce tylko posłów lu- | będzie kapela wojskowa. Ceny wstępu są bardzo 
dowych fałszywie nastroić. W gazetkach swoich | niskie, bo tylko 10 ct. od osoby, a miejsce na try- 
szarpie każdego ludowego posła, podczas gdy | bunach 5 ct. Za użycie łodzi, za grę w krokieta, 
oni oględnie o nim i o jego postępowaniu się; w lawn-tennis i foot-ball płaci się osobno, inne gry 
wyrażają. bezpłatnie. i - 
Stojałowski w rozdrażnieniu wyjmu- Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
je z kieszeni egzemplarz gazety Naród i mówi, | Na podstawie $ 19 ustawy prasowej upraszam o u- 
iż tam napisano, że Lewakowski jest masonem, | m'eszczenie w najbliższym numerze następującego 
a jako taki jest do wszystkiego zdolnym; że | sprostowania faktów, w notatce pod napisem „Agi- 
nie ma on Chrystusa ani w sercu, ani na języ- | tator wśród chorych“ fałszywie przedstawionych. 
ku i że dotychczas w swej pracy parlamentar- | Nie prawdą jest, jakobym wpadł do poczekalni Kasy 
nej nic dla ludu nie zdziałał. chorych, jakobym wezwał obecnych do udziału w 
Bojko zarzuca ks, Stojałowskiemu, że | zgromadzeniu na niedzielę zwołać się mającem i ja- 
on zawsze tych szkaluje, którzy samodzielnie | kobym później się ulotnił, Prawdą natomiast jest, 
chodzą. że jako członek Kasy eborych będąc ciężko cho- 
Rozdrażnienie obecnych podczas tych pro- | rym, przyszedłem do Kasy chorych po pomoc le- 
stackich scen co chwila się potęgowało, gdyż | karską do dra Sztembartha, którego też porady za- 
jedni brali w obronę Lewakowskiego, inni zaś | sięgnąłem, prawdą jest, że w poczekalni rozmawiałem 
ks. Stojałowskiego. W końcu jeden z włościan | ze znanym mi osobiście robotnikiem budowlanym 
podniósł z uznaniem pracę dla ludu tak Stoja- | o zgromadzeniu w sprawie kasy chorych ewentual- 
łowskiego jak i Lewakowskiego, radził, aby | nie w niedzielę odbyć się mającem, p.awdą jest, 
zaprzestali szkodliwych swarów, które zabie-| że następnie poszedłem z wicevrezesem Kasy cho- 
rają drogi czas i wniósł w końcu podziękowa- | rych do domu. Dr. Maksymilian Zetierbaum. 
nie posłowi Bojce za jego pracę. Lewakowski Kradzież w asekuracyi. Ubiegłej soboty jakiś 
skwapliwia przyjął ten wniosek i zamknął | elegancko ubrany jegomość skradł w tutejszej re- 
zgromadzenie o godzinie 3 po południu. prezentacyi krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
Włościaniae rozchodząc się, głośno sar- | efekty wartości 1500 złr., które w poniedziałek wy- 
kali, iż zmitrężyli czas, patrząc na niemądre ; mienil na gotówkę w kantorze pana Schellenberga. 
kłótnie „panów* — kilku zaś proponowało, aby | Przybywszy do kantoru, jegomość ów począł się 
na przyszła zgromadzenie tylko „swoich“ za-| witać serdecznie z p. Schellenbergem, a gdy ten nie 
praszać. mógł przypomnieć sobie znajomościz elegantem, przy- 
Na podwórzu ódbył się jeszcze epilog. | byłyzapewnił, że widują się często w łaźni Ducheń- 
Stojałowski przystąpiwazy do Stapińskiego, za- | skiego. Pen Schellenberg, sądząc po ubraniu i obej- 
pytał go, co tenże miał mu jeszcze powiedzieć? | ściu nieznajon:ego, starał się uwierzyć w twier- 
Stapiński, czerwony jak burak, odparł: (łdy- | dzenie jego i sprawa wymiany efektów poszła cal- 
bys pan nie był księdzem, dałbym panu | kiem gładko. W środę wieczorem istotnie zetknął 
w twarz. się p. Schellenberg u drzwi łaźni z eleganckim pa- 
Zęgrozę wywołały te słowa, włościanie u- | nem, który rzuciwszy krótkie „dobry wieczór!“ 
jeli się za Stojałowskim, który odpłacając się | szybko się oddalił. Jeden z kantorzystów p. Schel- 
pięknem za nadobne, rzucił Stapińskiermu wy- | lenberga utrzymuje, że fizyognomia wytwornego zło- 
rzut, iż on jest „płatnym agitatorem*. Wło | dzieja jest mu znaną i że jest to popularna figura 
scianie z trudem rozłączyli przeciwników i roz- | z bruku. Dotychczas nie udało się pochwycić spryt- 
chodząc się, głośno narzekali na bezowocnie | nego złodzieja. 


Ksiądz Stojałowski na to zawołał:|jej w drogę, rezultaty muszą być hołdowniczej pielgrzymki z Warcina, na cześć ich 


Na wystawia harlińskiej od przewodu elek- 


i Żelaznego ekskanclerza urządzili „Wasserfest”, | trycznego wszczął się wczoraj pożar, który jednak 


czyli wyścigi po Wiśle na łódkach spacerowych, 
przystrojonych w kwiaty i wstęgi, na rzekę zaś 
puszczano beczki napełnione smołą, których żar 
płomienny okalał daleką okolicę. 

„Na święty Jan— mawia lud — każdy Bobie 
pan, ale w święty Jan, gdy deszcze pluszczą, orze- 
chy się nie wyłuszczą*. Tu także należy utarte przy- 
słowie: „Nie udawaj biedo pana — nie zawsze 
świętego Jana“, czyli „na święty Jan — zboża 
pełen złoty łan“, Powiadają również, że „gdy na 
św. Jana deszcz pada, mokrych żniw spodziewać 
się wypada“. Na koniec miesiąca także pożądaną 
jest pogoda, bo, kiedy święty Piotr z Świętym Pa- 
włem płaczą, przez tydzień ludzie stońca nie zo- 
baczą*, 

Nowa krew. Z Paryża donoszą: W tutejszych 
kołach lekarskich bndzi ogromne zainteresowanie 
system leczniczy, który wprawdzie nie jest nowy, 
ale dopiero w ostatnich latach został gruntownie 
zbadany. System ten polega na wstrzykiwaniu su- 
rogatu krwi na miejsce krwi zepsutej, a doszło się 
do niego powoli w następujący sposób: Jeszcze da- 
wniej zrobił jeden z fizyologów taki eksperyment: 
wypuścił wszystką krew z żywej żaby i wstrzyknął 
do jej naczyń krwionośnych pewną ilość rozczynu 
solnego. Ziwierzę pomimo chwilowej utraty tak wa- 
nego czynnika Życiowego, jakim jest krew, Żyło 
dalej. Wkrótce potem poczęli profesorowie fizyologii 
robić podobne eksperymenta ze zwierzętami ciepło- 
krwistemi i doszli do zadziwiających rezultatów. Za- 
stosowano więc tu i ówdzie nową metodę do medy- 
cyny, a pierwszym, który na małą skalę próbował 
jej w praktyce, był dr. Sahli w Bernie. Z zadowa- 
lającym rezultatem stosował on ją w tyfasie i w 
uremii. Pomimo tego nowa metoda nie wywołała na 
razie wielkiego rozgłosu; nciekano się bowiem do 
niej bardzo rzadko, i dopiero w ostatnich czasach 
kilka cudownych prawie wyników tej nader ryzy- 
kownej kuracyi zwróciło na nią ogólną uwagę. Ta- 
kie powagi świata naukowego, jak dr. Lejars i dr. 
Tuffer z Société de biologie i dr. Duref z Académie 
de módecine, opowiadają już z zachwytem i uznaniem 
o tych wynikach. 


zakażenie krwi moczem), który właśnie dostał gwał- 


wydzielić cofają się napowrót do krwi. 


wając z sobą wszystkie nagromadzone w organizmie 
szkodliwe materye. Gruczoły potne i nerki zaczy- 


rychło ugaszono. 

Samobójstwo. Wczoraj powiesił się na cmen- 
tarzu Gródeckim, na krzyżu mogilnym, Paweł Hull, 
liczący lat 46, b. magazynier kolejowy, ojciec sze- 
ściorga dzieci Powodem samobójstwa była troska 
o jutro, gdyż Hull postradał niedawno służbę. 

Ofiary. Uczniowie IVa klasy gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa złożyli na Wawel 2 zł. 6 ct., które 
zebrali podczas wycieczki do Żółkwi dnia 28 bm. 
pod przewodnictwem dra Franciszka Majchrowicza. 

Stan powietrza. T. o 9 rano 4-16' B., w poł. 
+18" R. Bar. 758 Spada. Prześliczna pogoda. 


Niefortunny znawca. 

— Panie Antałkiewicz, mam do pana pretensyę | 
Obiecałeś pan przysłać mi wina wyborowe, a cho- 
ciaż madera jest tak sobie nie zła, za to Xeres nie- 
możliwa fura... 

— Ależ, panie dobrodzieju, to niepodobna! Wy- 
brałem, co miałem najlepszego w piwnicy... (do sie- 
bie). No ten się znal Obaiwa wina toczyłem z je- 
dnej beczki. 


Z teatru. Dziś w sobotę drugi gościnny wy- 
stęp Kazimierza Kamińskiego artysty teatru kra- 
kowskiego „Walka motyli“, komedya w 5 aktach 
Hermana Sudermana. Jutro w niedzielę przedostatni 
gościnny występ Kazimierza Kamińskiego: „Pan 
dyrektor“, komedya w 3 aktach A. Bissona i F. Carre. 
W poniedziałek po raz pierwszy: „Ojciec jakich 
mało* (Ein Rabenvater), komedya w 3 aktach H. 
Fiszera i J. Jarno; tłamaczył Adolf Walewski. We 
wtorek pierwszy gościnny występ Władysława Woj- 
dałowicza, artysty teatrów warszawskich i ostatni 
Kazimierza Kamińskiego „Pan Damazy”, komedya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego. We środę po raz 
drugi „Ojciec jakich mało“. We czwartek z powodu 
święta Bożego Ciała teatr zamknięty. 


Część ekonomiczna, 
Wiedeń 28 maja. 


(Z' Początek dzisiejszych obrotów był 


Wyobraźmy sobie chorego na uremię (t.j. na | wielce obiecujący. Rozmiary obrotów były 


stosunkowo bardzo znaczne a kursa poszły w 


townego ataku kurczowego. Każdej chwili można | górę. Wyborny stan zasiawów stanowił i dziś 
oczekiwać jego Śmierci, a pacyent formalnie umiera | podnietę spekulacyjną. W dalszym toku atoli 
wskutek tych wszystkich trucizn, które zamiast się | zatamowany został ten prąd zwyżkowy, gdyż 

Przychodzi | wszystkie zagraniczne 
lekarz, otwiera choremu żyłę, naturalnie z zachowa” | sobione. 
niem wszystkich antyseptycznych środków ostroźno- Kreuzzeutung, że kwestya egipska niebawem ma 
ści, wypuszcza krew, a natomiast wstrzykuje 800 | byó znów poruszona, 
de 1500 gramów rozczynn soli. Chory, leżący do- | denta banku niemieckiego, że podwyższenie 
tychczas bezwładnie, zaczyna się poruszać, mdłe | stopy procentowej 
oko ożywia się, a skóra mięknie. Wstrzyknięty roz- | żliwą, 
czyn rozchodzi się po naczyniach krwionośnych, | wołała wiadomość, że rada ministrów zamie- 
wnika w tkanki i wydziela się potem znowu usu- |rza nietylko opodatkować rentę, ale nadto 


targi były dziś źle uspo- 
W Berlinie niepokoiło danin e 


tudzież zapowiedź prezy- 
w czerwou jest rzeczą mo- 


w Paryżu niezadowolnienie wielkie wy- 


A dk istniejące już podatki od docho- 
ów z kapitałów, w Londynie zaś byłą zna- 


cząs stracony. 


KRONIKA. 


Lwów 30 maja, 
Wielka tombola i festyn na pomnożenie fun- 
duszów budowy kośsiobe w Barszczowicach odbędzie 
się jutro, w niedzielę, w Ogiodzie Miejskim. Strzały 


możdzierzowe oznajmią rozpoczęcie festynu. Program | „Znów się zaprząż do mozołów, 


jest bardzo urozmaicony. W razie niepogody zabawa 
odroczoną będzie do 7 czerwcą, 


Czerwiec. Pieśni i przysłowia ludowe są na 
czerwiec, jak i na inne miesiące, bardzo obfite. Je- 
dni radzą : 

„W czerwcu kończ siew, gipsuj grochy i daj bydła 

[koniczyny, 
do przyjaciół jedź 

[w gościnę, 
odżył i powrócisz 
[w swoje progi, 

czas ci już nad 
à [złoto drogi“. 
Potem wyliczają tysiączne zajęcia gospodarcze, 


„A gdyś zasiał swą jarzynę, 


„Skoroś wśród serc krewnych 


Zaprzeczenie. Otrzymujemy następujące pismo: | dalej skarżą się na przednowek : 


„Szauowna R.edakcyo ! 
W numerze 148 z dnia 29.go maja umieściła 


ìi jagody 


„Jest porzeczek, wisiaż sporo, 8} już 
i [w lesie. 


Szanowna Redakcya artykuł pod tytułem: „Czy to| „Tylko chleba coraz skąpiej, bo przednowek skrobie 


prawda?“ — jako przedruk telegramu z Neue Fr. 
Presse. 

Zapewniam uroczyście pod słowem honoru, że 
to wszystko, co się w tym telegramie mieści, jest 
kłamstw em. 

Upraszam Szanowną Redakcyą o łaskawe umie- 
szezenie w swojem piśmie mojej odpowiedzi. 

Aleksander Getritz*. 


[ lzieże, 
„A tu ledwo za miesiączek zaczną żniwić żytko 
[5wieże ! 
A wreszcie przestrzegają, że tylko „czerwiec 
temu się zieleni, kto do pracy się nie len.*. 
Do św. Medarda (8-go czerwca) taką trwogą 
jest lud przejęty, że prorokuje bezwzględnie: „po- 
goda lub deszcz w Medardego — zapowiada sześć 


nają na nowo wydzielać zużyte składniki krwi i| czna baissa w walorach kopalnianych. O pod- 
chory przychodzi do zdrowia. Z wielkiem powodze- | wyższeniu premii cukrowych mówiono, że rząd 
niem stosowano także tę kuracyę w tężcu (tetanosie) | austryacki che ogólną sumę tych premii pod- 
w zakaźnych zapaleniach trzewiów i przy we- |wyższyć z 5 na 9 milionów rocznie, zaś wę- 
wnętiznych wynaczynieniach krwi i wogóle w cho- | gierski rząd chce jeszcze bardziej podwyższyć 
robach powstających z zepsucia krwi. Zawsze pra- | tę sumę. i 
wie ogólny stan chorego polepszał się, nawet w Ostatnie notowania; 
tych wy adkach, które skończyły się śmiercią, pa- Kredyty austr. 34575, węgierskie 37150. 
cyent na chwilę doznawał znacznej ulgi i umierał | Anglobanki 154 75, Uniony 28) 25, Bank ereiny 
spokojnie. Od niedawna stosują tę metodę już we | 137550, Länderbankı 25125, Ladwiki 219-256 
5 JE a =50L Czerniowieckie 29150, Elvethale 27350, Rent* 
Śpiew słowika tłómaczono w rozmaitych języ- | papierowa 101:30, srebrna 101 30, austryask 
kach, nawet w języku polskim usiłowano naslado- | złota 12240, 4, austr. renta wai. kor. 101—' 
wać słowa niemej pieśni niepozornej ptaszyny; mię- | węgierska złota 122 30, 4%, węgierską rentą 
dzy innemi skonstruowano następującąimitacyę Śpie- | wal. kor. 9875, dukat 5'66—, 20-frankówka 
wu e w "4. - 9:52, aiski 1174, rable 127!/,. 
argút, Jurgút, Turgit, iedeń 28 maja. Spirytus 15'40—15 60. 
Kiukyk, kinkyk, kinkyk | $ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Paplak, paplak, paplak ! i Kraków 29 maja. 
Vazok, vazok, vazok ! Sprawozdania o stanie urodzajów są w ogóle 
Literat francuski p. Dupont de Nemurs napi- | pomyślue, skutkiem czego zarówno młyny jak i spe- 
sał następującą „pieśń słowiczą,* w której wyraził | kulanci zachowują się Wyczekująco tak, że odbyt na 
czułe uczucia kochającego samca : zboże jest obecnie bardzo ograniczony. 


Nasze Towarzystwa muzyczne. W krakow- | tygodni deszczu ciągłego”. Inny gęślarz ludowy po- 
skim Czasie znajdujemy następujący ustęp, pisany | wiada, ża „od świętego Medarda czterdzieści dni 
ze Liwowa: szarga“. Święty Antoni (13-go), patron zgubionych 

„Ruch artystyczny na polu muzyki ma u nas | rzeczy robi pomyślne nadzieje. I tak: „Na święty 
zawsze kilka źródeł głównych, wśród których jednak | Antoni jagoda się zapłoni*, — a „kto w Antoniego 
pierwsze miejsce zajmuje galicyjskie Towarzystwo | sieje tatarkę, sto miarek zbierze za miarkę“ Pogo- 
muzyczna, Rozgałęziło ono w ostatnich latach za-|dy nı św. Wita (15go) Życzy sobie każdy rolnik, 


kres działąnia bardzo szeroko — nie tylko bowiem | bo „pogoda od Wita do Jana, to zboża wygrana“, 
daje regularnie swe obowiązkowe koncerta o pro-| zaś „po świętym Wicie już jest ziarno w życie“. 
gramach doborowo ułożonych, ale założywszy ajen- | „Na świętego Gerwazego — mówi przysłowie ogól- 


turę koncertową, umożliwia publiczności od czasu | nikowo — jest w ogrodzie coś pięknego". 

do czasu nusłyszenie znakomitości zagranicznych. Potem następuje urocza Wanda „co nie chciała 
Nadto szkoła Towarzystwa muzycznego, to jest kon- | Niemca“, zanotowana w kalendarzu słowiańskim na 
serwatoryum, rozwija się świetnie. Co roku liczba | 23 czerwca. Bądź to jej bohaterskiej śmierci, bądź 
uczni się zwiększa, a obecn'e dochodzi do 400. Powo- | też pamiątce św. Jana Chrzciciela, którą Kościół 
dzenie, jakiem cieszy się kon* erwatoryum; jest bez za- | katolicki święci w dniu następnym, zawdzięczamy 
przeczenia po większej części zasługą dyrektora Ru- | zwyczaj rzucania wianków na Wisłę i Wartę, przy- 
dolfa Schwarza, którego kierownictwo pełne taktu | czem odbywa się skoczne hasanie wśród oddźwię- 
i wolne od wszelkich osobistych względów, stało | ków domorosłej często kapeli i przy oświetleniu 
się podstawą ładu panującego w stosunkach nauczy- | pochodniami lub  ogniami sztucznymi. Zwyczaj 
cielskich konserwatoryum; tam zaś gdzie nauka jest | ten polski tak się podobał Niemcom aad Wisłą, że 
jedynym celem i gdzie osobiste waśnie nie wchodzą | gdy zesztego roku wielbiciele Bismarka powracali 


nieraz między liniami czytać trzeba. Z czasem | się przyzna, patrząc na zastęp ówczesnych tak 
jednak listy stają się częstsze, wiadomości ob- | niepospolitych osobistości. Ale Opatrzność zzyła 
fitsze i tom ten daje nam wierny opis życia | właśnie takie zastępy w chwilach twórczych 
ziemianina polskiego, jego zajęć i pracy, opis | organizacyi społeczeństwa. Tak było w Galicyi 
przeplatany gęsto wdzięcznymi obrazkami zjaz- | w pięknem zaraniu autonomicznej ery, która 
dów sąsiedzkich, swatów, uroczystości rodzin- | stworzyła dzisiejszy byt polityczny kraju. Tak 
nych, łowów, dożynków itp, Prócz tego życie | samo było w Księstwie: praca tej znakomitej 
to urozmaicone wycieczkami do Warszawy, do- | generacyi nie poszła na marne, szlachta tam 
kąd autora czuła przyjażń z Zygmuntem Kra- | może skończyła swą rolę, ale wielkie spełniła 
sińskim ciągnie i gdzie w gronie literatów | zadanie, wychowała lud. | a 
warszawskich przygląda się witanej z takiem Z końcem tomu trzeciego i w tomie czwar- 
zajęciem przez nich Deotymie. Innym razem | tym, który jako ostatni Świeżo prasę opuścił, 
zdąża pan Andrzej do Krakowa, gdzie styka | wkraczamy w dziedzinę polityczną. Korespon- 
się z Chłopiekim, Wężykiem, Helclem, przeby- | dencya z tych sześciu ostatnich lat życia au- 
wającym tam naówczas często Wielopolskim, | tora jest najciekawszą, bo lata te spędzone pra- 
z Mannem i Popielem, z Polem i z całym | wie bez przerwy w Paryżu, w czasie i po woj- 
wreszcie tak obiecującym zastępem uniwersy- | nie włoskiej, a więc w epoce najsilniejszej affir- 
teckiej ówczesnej młodzieży, do którego należą | macyi zasady narodoyrości przez Napoleona, na 
Ludwik Wodzicki, Tarnowscy z Dzikowa, San- | którego cała Polska zwracała oczy. I było 'o 
guszkowie z Gumnisk, Badeniowie z Branio, | naturalne. Cesarz chciał rozwiązać kwestyę 
Popielowie z Kurozwę, Potoccy z Chrząstowa, | polską i sądził, iż ją rozwiązać potrafi. Jednało 
a do których się przyłącza syn autora, Sta- | mu to wiarę Polaków, którzy prócz tego ule- 
nisław. gali osobistemu jego wpływowi i urokowi. 
Trzeciego tomu pierwsza połowa, to najwier:| A urok ten był tem silniejszy, ile że Napoleon 
niejszy opis społeczeństwa ówczesnej Wielko-| miał dużo, bardzo dużo stycznych punktów 
polski, gdzie pan Andrzej w gościnie u naj-|w charakterze swoim z charakterem polskim. 
bliższego przyjaciela, jenerała Morawskiego, | Była w nim ta sama, cO W Ras, pewna marzy- 
w jego Luboni przebywa, skąd z kolei całe | cielska skłonność, tak niebezpieczna w polity- 
Księstwo objeżdża. Przesuwają się w toku jego | ce, było to samo przekonanie nieco mistyczne 
opowiadań postacie tak bogatej naówczas w zna- |o jakiemś nieokreslonem, mglistem posłanni- 
mienitych ludzi Wielkopolski, a więc jenerał | ctwie, które na dniu jutrzejszym buduje, a 
Chłapowski, Gustaw Potworowski, Maciej Miel- | z warunkami dzisiejszego Się nie liczy, był po- 
żyński, Tytus Działyński, Roger Raczyński, | ciąg do tajnych działań i Xnowań, a do rzuca- 
Libelt i Cieszkowski, Cezary Plater i Kajetan | nia na zewnątrz haseł, któremu siły niedora- 
Morawski, Janiszewski i Prusinowski, Jan i | stały, co jego do pogromu sedańskiego, jak nas 
Stanisław Koźmianowie. Wielkopolsce dzisiej- | do katastrofy 63go roku zawiodło. 
szej często zarzucają wyjałowienie obywatel- Historya Francyi ówczesnej, dzieje dru- 
stwa. Jest może nieco w tem prawdy, którą | giego cesarstwa, w tej epoce, w której świe- 
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Dors, dors, dors, dors, dors, dors, 
Ma dunce amie! 

Amie, amie, 

Si belle et si cherie, 

Dors en aimant, 

Dors en convant 

Nos jolis en'anta, 

Nos jolis, jolis, jolia, jolis, jolis, 
Si jolis, si jolis, si jolis, 

Petits enfants, 

Mon amie, 

Ma belle amie, 

a l'amour, 

à l'amour ils doivent la vie; 

à tes soins ils doivent le jour. 
Dors, dors, dors, dors, dora, dors, 
Mon donx amour. 

Auprós de toi veille lamour, Famonr, 
Auprès de toi veille Pamour! 

Zastrzelił Się wczoraj w koszarach cytadeli 
pewien kapral 30 pp. Przyczyna samobójstwa na 
razie nieznana, to tylko wiadomo, że denat cierpiał 
od dawna na silny reumatyzm, 


| tność jego stała u zenitu, sąd polski o cesarzu, 


pokładana w nim nadzieja, krzewienie tych na- 
dziei w krajn, a w Paryżu usiłowania, żeby się 
„spełniły, żeby cesarz słowa w czyn zamienił, 
oto co nadaja listom Kożmiana w tomie czwar- 
tym charakterystyczne piętno, co sprawia, że 
te listy będą najcenniejszem źródłem dla stu- 
dyów nad tą epoką. A że to wszystko zawarte 
w zapiskach codziennych, w potocznem opo- 
wiadaniu wśród szczegółów z ruchu towarzy- 
skiego, stąd nabiera rzecz cała takiego zna- 
mienią prawdy, a tło, na którem się wypadki 
odrysowują, tyle tak wiernego i żywego ko- 
lorytu. 

.. Wszystkie zaś nici polityki polskiej p d 
BR polityki napoleońskiej, nie mogły być 
chyba nikomu lepiej znane, jak auto:owi tych 
listów. Posiadając z jednej strony najszersze 
1 najpoważniejsze znajomości w kraju, zasięgał 
z nich informacyi dla Paryża i w zamian z Pa- 
ryża wskazówki do kraju przysyłał, Wprzą 
gnięty w pracę biura hotelu Lambert, był jed- 
nym z pierwszych doradzców tego poważnego 
koła. A znaczenia i w kraju i w kołach pol- 
skich w Paryżu dodawała mu przedewszystkiem 
zawiązana za młodu, wznowiona później przy- 


jaźń z Walewskim. Walewski, nie genialny mąż | innych. 


stanu może, ale w każdym razie człowiek ro- 
zumny, a sprawie polskiej, za którą w r. 1830 
osobiście walczył, szczerze życzliwy, przekona- 


W tych warunkach na dzisiejszym targu na 
Kleparzu obroty były bardzo nieznaczne, a ceny do- 
tychczasowe nie zdołały się utrzymać. 

Płacono: pszenicę białą 7:55 do 7:80, czerwo= 
ną 750 do 7:75, żółtą 7-45 do 775, żyto 650 do 
6'75, jęczmień browarny 5.80 do 6:20, na paszę 
5'30 do 5'60, owies 5'90 do 6'30, wykę —,— do 
—*—, rzepak —.— do —*—, konicz czerwony ~+ 
do — zł, biały — do — zł. Wszystko za 100 ki- 
logramów. 

Bank galicyjski dla kandlu i przemysłu, 


jelegramy „Przeglądu“. 


„Wiedeń 30 maja. Wiener Abendpost ząprze- 
cz jak najstanowozej rozpuszczonej przez Neues 
Wiener Tugblatt pogłosce, że z powodu fałszerstw 
papierów publicznych, popełnionych przez Kraut- 
hausa (który w chwili gdy go aresztowano, 
otruł się) wszystkie losy państwowe z r. 1864 
mają być ściągnięte z obiegu i wymieniane na 
nowe. 


błędne, iż poleganie na Napoleonie zwodnicze. 
Nie dzielić powszechnych wówozas illnzyj, było 
tradnem, a już najtrudniejszem dla tych, któ- 
rzy jak Koźmian zostawali w bezpośrednim 
z polityką cesarską stosunku. Łudzili się oni 
wprawdzie, ale złudzeni przez samego NŃapo- 
Ez który się sam znów z nimi wspólnie 
udził ! 


„O glücklich wer noch hoffen kann 
Aus diesem Meer des Irrthums aufzutanchen!* 


Te słowa Fausta przypominają się każde- 
mu, kto dzieje tej epoki bada. A nikt ich chy- 
ba dokładniej nie skrealił, jak właśnie syn au- 
tora, piąty z kolei w wieku bieżącym tak dziel- 
nie, a dla hygieny narodowej tak zdrowo i jędr- 
nie r dzierżący Koźmian. W jego „Rzeczy 
o roku 1863* najlepiej sią odrysowują owe trzy 
błędy, które sprowadziły tę najtragiozniejszą 
porozbiorową dla nas katastrofę : illuzya z jed- 
nej strony, brak odwagi cywilnej = drugiej, 
szaleństwo z trzeciej. 

Andrzej Kożmian popadł w błąd pierwszy, 
trzech najniewinniejszy, bo choć na zwodni- 
czej, przecież na istotnej rachubie oparty, a po- 
krzyżowanej zresztą drugim 1 trzecim błędem 
Błąd swój i zawód przypłącił zresztą 
utratą zdrowia i rychłą po wypadkach śmieroią. 

Ale właśnie dla tego, czytając te listy 
pełne wiary we Francyę i Napoleona, wiary, 


ny zresztą iż Napoleon sprawę polską w rękę | która zawiodła, nadziei pomyślniejszej doli dla 


weżmie i nie opuści, obrał sobie Koźmiana za | kraju, która się nie ziściłą, 


powiernika, przez którego szły, wychodząc z 
ministerstwa stanu, — na którego czele właśnie 
stał Walewski, — nieraz nawet z samych Tuile- 
ryi instrukcye, rady i wskazówki dla Polaków. 

Dziś po 63 r. i po Sedanie łatwo mówić, 
że rachowanie na interwencyę francuską było 


a przed, jak po ka- 
tastrofie, tohnące równą zawsze, tylko ped ko- 
nieo tak smętną dla tego kraju miłością, z rzew- 
nem uczuciem 1 Ze współczuciem, pełnem usza- 
nowania dla autora, zamyka się książkę. Z. 
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wała wczoraj nad nagłymi wnioskami pp. Hauc- 
ka i Luegera w sprawie rozwiązania wiedeń- 
skich stowarzyszeń studenckich za manifesta- 
cye przeciw węgierskim uroczystościom jubile- 
us' owym. Obaj wnioskodawcy w sposób namig- 
tny uzasadniali swe wnioski. P. Lueger rzekł, 
że obowiązkiem rządu austryackiego jest za- 
chować się w tei sprawie neutralnie. Każdy 
Austryak, mający choć iskrę patryotyzmu, po- 
winien unikać Pesztu, gdyż narody austryac- 
kie w sposób trudny do uwierzenia bywają 
obrażane. Cała wystawa nie jest żadną węgier- 
ską uroczystością, tylko żydowską. Mówca 
przedłożył kalendarz, wydany przez niejakiego 
Goldsteina w Peszcie, w którym znieważ' ny 
jest krzyż chrześcijański. 

Imieniem rządu zabrał głos minister 
oświaty br. Gautsch i rzekł, że tenor mów PP. 
Haucka i Luegora był sumą jak najostrzej- 
szych, najnamiętniejszych napaści na Węgry. 
Rząd sądzi, że najodpowiedniejszem byłoby al- 
bo woale nie omawiać w parlamencie austry- 
ackima spraw obchodzących wyłącznie Węgry, 
albo też omawiać je z największą rezerwą. 
Stosunek nasz do Węgier pojmujemy zawsze 
jako zupełnie legalny i gotowi jesteśmy zawsze 
żyć z Węgrami jak najbardziej przyjaźnie. 
Rząd przejęty jest na każdym kroku poczu- 
ciem wspólności monarchii i przekonany jest 
o potrzebie wspólności najważniejszych pań- 
stwowych urządzeń. Uroczystości, które obcho- 
dzą obecnie Węgrzy, podniecają wprawdzie 
potężnie uczucia narodu węgierskiego, atoli 
punktem kulminacyjnym wszystkich tych uro- 
ozystości jest hołd, składany naszemu Monarsze. 

Co się tyczy wrzekomych prześladowań 
studentów austryackich, to przedewszystkiem 
musi mówca stanowczo zaprotestować przeciw 
użyciu wyrazu „prześladowania“. O prześlado- 
niach nie ma nawet mowy, można mówić tylko 
o karach, które wymierzono studentom. Nie za 
to spotkały kary studentów, że nie chcieli po- 
jedynkować się z żydami, tylko za sposób w 
jaki motywowali odnośną uchwałę. Motywo- 
wali oni ją bowiem w ten sposób, Że żaden 
. żyd nie ma honoru, a to jest przecież prostą 
obelgą. Co się tyczy zarzutu, że jednego stu- 
denta, pochodzącego z Niemiec wydalono z 
granic monarchii, oświadcza minister, że prze- 
cież i od naszych studentów żądamy, ażeby w 
wystąpieniach publicznych zachowywali się 
przyzwoicie, skoro jednak cudzoziemiec uży- 
wający naszej gościnności zachowuje się bez 
taktu i narusza tę gościnność, to musi być 
przygotowany na to, że gdy okoliczności tego 
wymegają wyrzekniemy się jego towarzystwa. 
Zresztą w sprawie tej wniesiono rekurs, o któ- 
rego załatwieniu minister nie chce przesądzać. 
W dalszym ciągu wykazuje minister jak ży- 
czliwie postępuje zawsze zarząd oświaty z mło- 
dzieżą akademicką i prosi, aby wewnętrz- 
nych zajść na uniwersytecie nie wciągano do 
dyskusyi parlamentarnej, gdyż przez to z pe- 
wnością nie przywróci się spokoju między gtu- 
dentami. Obecnie na szczęście zapanowały już 
normalne stosun* stosunki na na wszechnicy wiedeńskiej. 


Oszklenie budowli i 


Prawdziwa 
WE WIEDNIU 
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Ubezpieczenia od 


przyjmuje 


bez zobowiązania do dopłaty premii, 


tem połowej czystej premii w razie 
szkody. 


Paeh na prowincyi. 


marae mj 


c. k. uprz. Tewarzystwo Ubezpieczeń 


Austryacki Feniks 


Bliższych informscyi udziela Reprezentacya Ge- 
neralka towarzystwa we wowile. pl. Maryacki 
Jl. 8, tudzież agencye we wszystkich miastach i miastecz- 
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Wiedeń 30 ma maja. Rada państwa bat W końcu rzekł mówca, 4 a akade- 


micka polega na szanowaniu powsgi profeso- 
rów i na zaufaniu do studentów. Akoya władz 
uniwersyteskich, które wypełniły „swój obowia- 
zek, nie była żadnem naruszeniem swobody 
akademiokiej. (Oklaski). 

rzorad imieniem młodoczechów, a p. 
Hoffmann - Wellenhof imieniem narodowceów 
niemieckich oświadczyli się za nagłością obu 
wniosków. — Następnie przemawiali jeszcze raz 
pp. Hauck i Lueger. P. Lueger rzekł, że ci, 
którzy trzymają z Węgrami, są zdrajcami na - 
rodu. Za to wyrażenie wezwał prezydent Chlu- 
metzky mówcę do porządku. 

W głosowaniu odrzucono nagłość obu 
wniosków 76 głosami przeciw 43, poczem roz- 
poczęto jeneralną debatę nad ustawą o paten- 
tach i przywilejach. Minister handlu br. Glanz 
rzekł, że rząd nie może zgodzić się na to, by 
ustawa niniejsza wyszła po za granice, jakie 
zakreśliła jej komisya w swem sprawozdaniu. 
Uchwalenie tej ustawy umożliwi Austryi przy- 
stąpienie do unii dla ochrony praw przemy- 
słowych. Po mowie ministra przerwano debatę. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we wtorek. 

Wiedeń 30 maja. Na podstawie potępiają- 
cego werdyktu sędziów przysięgłych bankier 
Riedling uznany został winnym oszustwa i 
sprzeniewierzenia i skazany na dwa lata cięż- 
kiego więzienia i na zapłacenie odszkodowa- 
nia w sumie 26.000 zł. 

Kanga 30 maja. Austryacki krzyżownik 

„Marya Teresa“ zawinął wczoraj do tutejszej 
przystani. 

Peszt 30 majs. R:ąd węgierski postano- 
wil wziąć ofioyalny udział w wystawie świato- 
wej w Paryżu w r. 1900. 


Bukateszt 30 maja. Synod uchwalił posta- 
wić metropolitę prymasa rumuńskiego w stan 
oskarżenia za to, że zasuspendował większą 
część biskupów i że zagarnął w swe ręce naj- 
wyższą władzę cerkiewną przysługującą syno- 
dowi. Równocześnie zasuspendowano prymasa 
we wszystkich funkcyach cerkiewnych. 


Paryż 30 maja. Z Konstantynopola dono- 
Szą, że widoczne są objawy, iż ludność na 
Krecie zaczyna się uspokajać i że to przypisać 
należy akcyi mocarstw europejskich przedsię- 
wziętej w porozumieniu z sułtanem. 


Londyn 30 maja. Gdy Salisbury odbywał 
wozoraj p.zejażdźkę po mieście, spłoszyły się 
Fonie ujego powozu. Towarzysz siedzący obok 
Salisbury'ego wyskcczył, Salisbury jednak rzu- 
cony został gwałtownie na ziemię, Po chwili 
powstał i wsiadł do innego powozu. 


Peszt 30 maja. Dziś zebrały się delegacye 
wspólne. Przedłożono im preliminarz wydatków 
wspólnych na rok 1897. Wydatki te wynoszą 
160,584.751 zł, z tego własne dochody po- 
kryją 2,741. 283 zł., pozostaje więc do pokrycia 
157,843.468 zł. Dochody z ceł prelimiaowano 
na 50,537. 130 zł, m zatem niepokryta reszta 
wynosi 107,270. 338 zł. Potrąciwyszy 20/, na ra- 
chunek Węgier za Pogranicze wojskowe, pozo- 
a do rozdziała 105,124,931 zł, z tego wy- 
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lecz za zwro- 
niezgłoszenia 
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używa się do fówiękasia domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kg. 
zwyż, rozpuszcza się w wapnie i równa się zup łnie olejnej powłoce 
Wzory i pouczenie użycia gratis i franon. 


Sezon 1896. 


| Świeże wody mineralne zdrojowisk naturalnych poleca 
» KAROL BAŁŁABAN we Lwowie. 
s. | na prowincyę uskutecznia natychmiast. 


Chorym i rekonwalescentom ! 
CURZOLA* (Blutwsin) czerwone cierpkawe butelka 
„VODIZZE” białe nadzwyczaj przyjemne 
PROSECCO: słodkie, milutkie w smaku 


sa dla starszych i dzieci przeciw niedokrewności 
j osłabie nia i chrouicznemu katarowi żołądka 


M. BALAS, handel win Lwów ul. Brajerowska | 1. 


PRZEGLĄD z dnia 31 Maja 1896. 


e.n - -e.oa 


pada na Austryę 78, 587. 452 zh a na Węgry 
31,537.479 zł. 

Wydetki zwyczajne tego preliminarza wy- 
noszą 142,10 9.964 zł., a nadzwyczajne 18,474.787. 
i i z z 


mam Mk W A ve 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 29 maja. M. hr. Tyszkiewi- 
czowa z Wołynia. Wł. Wężyk-Rudzki i B. Kosiel- 
ski z Podola res. A. hr. Potocki z Ossowiec. K. 
Mars z Sowlina. K. Rogąwski ze Szhodnicy. F. 
Payls z Ropienki. F. br. Loewenstein z Wiednia. 
L. Kriser z Wygedy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 29 maja. Hr. Tarnowska z 
Tarnówki. O. Sala z Wysocka, R. Maranyi z Kra- 
kowa, Fr. Fleszar z Łańcuta. J. Zawistowski ze 
Stanisławowa, J. Jasiński z pow. kołomyjskiego. 
Ks. J. Kosicki z W. Ks. Poznańskiego. Dr. W. Fi- 
lipowski z Sokala. J. Burzyński z Bursztyna, J. 
Podoski z Rzeszowa. 

RAEES OE 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ons za nią na aiebie Żadnej odpowiedzialności. 
= ———— 

Oczy i zęby. Twierdzió można, że nie da- 
jący się oznaczyć tajemniczy węzeł łączy te 
dwie ozdoby twarzy ludzkiej a łączy je tak 
ściśle, że piękność tych dwóch narządów ko- 
niecznych wzajemnie od siebie zależy. Na tej 
to podstawie zdaje się pelegać wiara ludu, że 
ze stratą t. zw. zębów ocznych osłabi się siła 
wzroku, mniemanie, nie nzasadnione naukowo, 
ale niejako dowodzące, że blask oczu słabnie 
przy uzębieniu wadliwem. Kto bowiem nazwie 
uśmiech pięknej pani rozkosznym, gdy go nie 
poprze czystość 1 zdrowie oczu i zębów. Pra- 
wie instynktownie wzrok widza łączy ściśle 
te dwa organa i czuje się urażonym, jeżeli na- 
trafi na wadliwość jednego z nich. Jakże czę- 
sto takie na pozór nieznaczne błędy stały się 
podstawą niechęci — ba czasem nawet przy- 
czyną zupełnie nisuzasadnionego wstrętu wobec 
osoby tym błędem dotkniętej. 

Szczególną zaś jest rzeczą, ż» się na wszyst- 
kie organa więcej zwracą uwagi jak na zęby, 
inne wszystkie więcej się pielęgnuje, o nie się 
dba, tylko nie o zęby. Czy może dla tego, że 
zęby zakryć można wargami? Powód ten wy- 
daje się nam prawdopodobnym. Istnieje prze- 
cież bardzo wielu ludzi, u których tylko to 
jest czystem, co się widzi; suknie, ręce, twarz 
i część szyi, widzialna po za ubraniem. Wszyst- 
ko, co jest zakrytem, jest nieczystem. Można 
prawie być pewnym, że kto zębów nie czyści 
i nie pielęgnuje, tego cialo jest także nieczy- 
sto utrzymane. Bardzo rzadko się pomylimy, 
uważając ludzi, którzy „pozwalają zębom swym 
psuć się, za słabych, nis zęganacy snjiowej Jo BNS) O SIE SMA06,124.981. E a a a taa SNÓW zc wpycha og E czę a W | m 9 mię - dk. „gii i często 


Łaskawe zlecenia 


i- 


zego, 
60 centów 
60 centów 
65 centów 


pomagają regularnsmu odżywianiu 


poz M o MEDICA A NM A MEK 


fabryczny skład szkła taflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


kompletny 7 hektolitrowy mie- 
dzia ny aparat Galla, parnik Hen- 


parowe pompy do wody. Zarząd 


plamy na twarzy i inne nieczystości 


Ilatwienia w spłat seh wodle umowy 


sprzedajemy w miejsca 
i wysyłamy na prowin- 
cya Wielmożnym P. T. 
E przęsnikom rządowym 
zali prywatnym, Prze% ie- 
b lebnemn duchowieństwu 
i klasztorem, Wielmoż 
nym adwokat: m, leka- 
rzom,sp'ekarzom, człon FEG 
kom c. k. żandarmeryi p 
i straży skarbowej, jak 
niemniej wszystkim bę. 
dgcym w możności do- 
trzymania terminu spiat 


nasze z dobroci i taniości znane ZM A 
Prosimy o łaskawe pa naszego zało Ilustrowanego cennika. 
oleo ajnowsze parasole i parasolki, kapelusze damskie i dla 
Reni i ohłopczyków, bluzki różnego rodzaju Mattinóe i Negliges, 
szlafroki jakoteż suknie ogrodowe, fartuszki, halki, woalki koronki, 
wstążki, kapelusze, fasony | (z do kapeluszy, pelerynki i 
zarzutki, bieliznę, "rękawiozki,! 8 wi chy, Szkarpetki, płaczczyki, 
sukienki dziecinne i ubrania dla © E EZĆ 
Nowo otworzona filia dla ATI „europejskich i 
orientalnych przy ul. Sykstusk ej . ©. mieści olbrzymie ZA- 
pasy, bardzo tanich dywanów firanek 1 storów koronkowych, por- 
tyer i firanek wełnianych, chodników pokojowych, na koryta ze i 
schody, lambrekinów i przedmiotó% dekoracyjnych, resztek chodni- 
ków i wysortowanych dywanów dla nieznacznych skaz lub nie 
modnych już deseni. 


Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVRE" 


Lwów, plac Wrapitulny 1. 8. 
Filia Sywstuska ©. 


Pończochy, Rękawiczki, Gorsety, Welomiki 


(FPAKKIUODKEI_BrJdnia BPOCOOCROGCOO i 


3 
2 


ZAKŁAD 


WODOLECZMOZY 


MARJÓWKA voiton 


w uroczej od wiatrów ocbronionej okolicy, otoczony !zsami_ W znacznej 
części szpilkowemi, wielki komtort, kompletne urządzenia działą hydro- 
patycznego, nowe ważne urządzenia i zavrowadzenia, dwukomorowe 
elektryc'ne kqpiełe systemu profesora Gärtnera, Lignum- 
sulfid-inhalacye, Gimnastyka it d. Zaakom'ta Kuchnia 
w wizznym zarządzie. Skromne ceny. Stała i tania komuni- 
kacya. Lekarz kierujący Dr. Józef Łrppa (w zimie praktykujący 
w Meianie), były asystent powsz, Polikli.iki w Wiedniu, n'zeń prot 
Dr. M. Winterpitza, długolatni kisrowcik pivrwszorzędpych Zaklaoó w 
wodołaczniczych. Bliższych informacyi udziela: Zarząd Marjówki, 

pocz'4 Lwów. 


X 
Ę Telefon Nr. 84. UWAGĄ: Stawy spuszczone, łąki osuszone. 


KAZIO _Marjówks_SDCEOICCOCA 
FABRYKA ŻALUZJI I STÓR 


we Lwowie ul. Jabłonowskich liczba 9. — poleca 


Story samoczynne (automatyczne) 
z drelichu lub osobliwej materyi (Linoleum) nadzwyczaj elegane - 
kiej. Te story staną w każdem dowolnem miejscu bez zawiązania, 
można ich pod karniszą umieścić tak, że porą zimową okna nie 
potrzeba otwierać do spuszczania story, kosztują 2 drelichu metr 
kwadr. ałr. 1.20. Wałki z automatem do stor, story patyczkowe do 
'| wielkości 100 do 1.80 em. sztuka kompletnie gotowa złr. 1.20 
„aluzje deszczułkowe metr. kwadr. złr. 2.50. 


pod 


KIOO Eoen. ROLNA 


Ga 


a 


skóry znikną już =P 7 dni 
nie wrócą ęcej 
Christoff San Le. mieszkodliwej 
Amabratzreme Prawdziwe tylko w 
nielonoopakowanych ałoikach 


Skład mo dla LWOWA: Apteka 
zrehrnym orlom Z. Rąckera, 
w KRAKOWIE : 
kz ! nat. E, 
Halira ept w Rrodreeh 


„Biblioteki powszechnej“ 


181. Korzeniowski, Narzec one. 12 ct. 

182. Debicki, Isoni'z z 6 widok. 12 ct. 

188 184. 
CZASÓW. 

185. słowacki, Trsy poemata 12 et 

186 Niemcewicz, Powrót posła. 12 ct. 

187. Byron Giaur. 12 ct 

183-190 Grabowski, Alina. 36 ct. 


Urbański Aureli, Miatież (1863) 
Jedyne kompletne wydanie IV pomnożone 


nawet ograniczony ch. Byłby istotnie czas, aby 
tacy ludzie się wreszcie ocknęli i przyszli do 
przekonania, ża dbałość o zęby ważniejszą jest 
jak mycie rąk. Zęby dostaje się tylko rez 
w życiu! Od zębów i ich stanu zależy całe 
nasze trawienie, a więc zdrowie całego ciała, 
ztąd nieraz i to w wysokim stopniu trwa- 
nie naszego życia. Gdyby bodaj pielęgno- 
wanie zębów było ciężką pracą, któreby dla na- 
szego mózgu albo sił ciała straszne jakieś wy- 
magania stawiała, i wtedy możnaby ten wstręt 
przed czystością wytłumaczyć, a przecież pia- 
lęgnowanie ust jest tak prostem 1 wygodnem. 
Trzeba się tylko przyzwyczaić do codziennych 
płukań ust (tak zwanych kąpieli ust) za pomo- 
cą Odolu. Już ze względu na przyjemność, ja- 
ką się czuje wprost po piukaniu Odolem, na- 
leży się do tego zdecydować. Płukania te od- 
bywają się w ten sposób, ża łyk wody odolo- 
wej zatrzymuje się 2 —3 minut w ustach (aby 
się wszędzie wsączył antyseptyk odolowy) -- 
następujący łyk przesuwa się tam i napowrót 
przez zęby, a po tem płucze usta i krtań. Ten 
roces nazywa się odolizowaniem. Kto konse- 
ARETY rano, w południe i wieczór usta odo- 
lizuje, jest ochroniony przeciw złemu zapacho- 
wi ust. Ale nietylko zły zapach ust się usuwa, 
ale i co ważniejsze, Odol chroni zęby nasze 
przed dziurawieniem się Radzimy tedy 
każdemu najbardziej stanowczo i z czystem 
sumieniem, kto chce mieć zdrowe zęby i usta 
wolne od złej woni — by się przyzwyczaił do 
starannego pielęgnowania za pomocą Odelu. 
Jak dobrze te płukania Odolem działają, uczują 
najlepiej te osoby, które mają kilka dziura- 
wych zębów w ustach. Tu skutek rychły i za- 
dziwiający. Należy się do pielęgnowania, do 
konsekwentnego płukania Odolem przyzwy- 
ozaió. A niejeden pouczony będzie nam długo 
wdzięczny. 


Wszech naak lekarskich 


fir. Albin Padaliewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumarn 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspers 
w Berlinie i profesorów Guyona i Fourniara w Paryżu. 

Specyaltsta chorób skórnych, wenorycznych, 
płciowych i narsądu moczowego. 
w chorobach pecherzowych, szczególnie 
Operator kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 -5 
Wyłącznie d!a kobiet od 2—3. 


Specyalista w chorabach żarądka, kiszak i wątruń j 


Dr, Bug. Mozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach w: 

deńskich ETE A tudzież prof. Martiusa w R 

stoku, mieszka przy ul. Kopernika l. 3 1 piętra 
i ord. od godz, 9—10 rano i od 8—5 po pol 


Zmiana mieszkania 


Lekarz-dentysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 8, dom W. Werne- 
ra, obok placa Maryackiego i sklepu Ditmara. 


manie od 15 złr. tygodniowo, kuracya o 30 pr. tańsza. 
zarząd 


EEEE 


Gorzelnia 


dv» sprzedania 


- W 
4. Christiana 
zaraz 


żelezna kuta zaciernia, dwie 


dóbr Husiatyna. 


PIEGI 


ach zupełnie 
po użyciu Dra 


szklay- 


rych po BO ct. 


entern YV. Redy 
Hollerza., Kenna 


4 12-centowej 


opuściły jaż prasę: 


I ermon'ow, Bohater naszych 


Kotwiczne 
Romans. 24 ct. 


wanane jako zaakomite 
Dalsze tomiki w druku. 


W Złoczowie. 


NA, I” 


Fabrykę DIAE sławy 
Berndorf 
zastępuje dla Galicyi firma 


mam y m 
W. Bilinski 
Lwów, Hetmańska 1. 2. 
i sprzedaje po cenach fabrycznych na-/i 
czynia stołowe i deserowe ze probręj 
chińskiego i alpaki, niemniej na 
czynia kuchenne z czystego nitlu, 
z poręczeniem długoletniej |. 
trwałości. j 


i Linimeni. Capsiei comp. 


1 aptski Richtera w Pradze 


aasieranie; po cenie 40 kr., 
it maa nąbysię we oka apte- 
Tego powszechnie ninbiorege 


m 1 A T TTP 4 


poleca najtzujej 


> v LG 


Lorów ulica fiulicka 14. 


Wszech suk lekarskich 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


specyaliste w chorobach skórnych i wenerycznych, b, lektr: 
kilkoletni i operator na klinikach (prof. Fourniera i Besnier 
w Paryżu, Lessera w Berlinie i Kzposiego w Wiednia. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5 


ulica Chorążczyzny liczba 16 


dla kobiet i meżczrzn osobne poczekalnie. 


"Dr. Włodz. Hanakowski 


ordynuje od 1go mają 
czeskich  (Teplitz-Schónan) w domu 
„Hans-Oesterreich*. 


.Dr. Rościszewski 


ordynuje przez sezon kąpielowy w Iwoniczu, 


M. JONASZ 


šom baskowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ula Jagiellońska LEG 
kupuje i i sprzedaje wszelkie papiery z. UE 
lery i zaonety po najwiiswym kursis dzien nv 


MY PROMESY PE 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


„losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z p'owincyi wykonuje n'ezwłocznie baz doli- 
czenia jakiejkolwisk prowizyi. 

Na los, zarapiony w pm kantorze, pad'a główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a. 


w Cieplicach 


Moer szłcżezia 1853, 
yi bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
August Schellenberg i Sya 


Lwów, al. Karola Ludwika l. 1 w gmachn dyr. 
gal. Tow. kredytowego xiemskiego poleca 
PROMESY 


do ciągnienia 1 czarwca 1896 r. ma losy państwowe 
| ar.1864 po zł. 5-50 na całe i na połówki tych losów 
| po złr. 3:25 wraz ze stemplem, 
Główna wygrana złr. 150.000 
oraz , 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniej zeni warunkami, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
| numerata roczna zł. 140, na prowincyi at 180. 


ar VM OE =— g 
E ERE A E PT R 2 


Wiedeń 29 maja. Notowania wieczorns, 
Kredyty 345'12, węgiarskis kredyty 37250, an- 
globank 154.50, bankverain 138.—, unionbank 
28000, iknderbank 252 — staatsbąhny 348.37, 
lombardy 93.00, sibothale 27400, akcye tyto 
niowe 172.50, rima 231.00, alpiny 770), roata 
majowa 101. 35, węg. renta ziota —,—, aagtr, 
renta koronna —.—, losy taruokie 550), wag. 
renta koronna 98.85, mark: 53.70, ruble 127. Rz, 


ŁO 3 8a. f ë= 6 WAYT YRWIEK fabryczny skład szkła taflowego czeskiego WE LWOWIE ULICA KAROLA LUDNIKA 25 — LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


‘Ceny umiarkowane, 


Za nówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


Bigżggogiz | Ważne dla właścicieli gorzelń i browarów! | 1896. Karol Batłaban 1896. Spory 
FE EEPE Sa ` Przeszło 120 lat istniejący główny skład ` poleca słynne klatawskia 
aa ỌN i * si: . 
onra SE e f pierwszy transport tegorccznych kaw i herbat w gatunku najszla- goździki wspaniałe 
eg g, EE SZR tr? iedzi i żelaza Schitza chetniejszych, silnych i aromatycznych. odznaczone: Praga, Wiedeń, Lyon, 
READ "34 ohecnie pod firmą JAKÓB ROCHMIS, SCHUTZA Nast. poleca swój bogato Ceny w porównaniu do gatunku nader tanie. Amsterdam, Antwerpia itd. najwyże 
EmSg b 4 EEG upusażony skład MIEDZI i ZELAŻA, MOSIĄDZU i innych metali po HERBATY KAWY szemi nagrodami. 
8 -EZ 2A P — b cenach fabrycznych. Kupuje i sprzedaje stare metale, cii Linie A Olbrzymie kotne a sztuk A 4 50 
“B PERTE = Skład znajduje się przy ul. Boimów (dawniej wekslarskiej) l 34 r cie mao rua ana Ce 4'/, klg. grubo ziarsista Ceylon 10.70 |Wspanłtałe goian 1o k zł. 3, 
SĘ ze e AFET: przy ul. Sobieskiego l. 37. P pół kig. Congo cesarskie . 2— „ „ bardzo ładna Ceyloa . u 40 SO di 0 sztuk zł, 5.50, 
Sz g PERS A oee CTR I RÓ W ZĘ w » _Familijnej B= » » Średnia Ceylon . . 10.— U zł. 18. — 100 sztak zł. 25 
cha A EFE Pierwsza C. K. nustr- węg. wyłącznie uprzyw. n mn  M-ląnge de Moskau NE „m at i = 85 K:montamte gi zy 10 siak st A 
sc 1PA ICY: nb fasadeow ch ||» mrem  B- n » Złta Jawa . - 1070 100 sztuk zł. 80. 
CE rd TR 3 EE | sa > H e 120 n w»  Wysiew k s 1.60 n n Mocca arabska 10.70 |Ogrodowe gożdzikEj 10 sztuk zł, 1,50 
SA: EE A i i ń 5 A f - p 100 sztuk . 
3.54 è sE EAC | fabr. Karola „dada aha lil, Fauptstr. Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno- aromatyczne. Cenniki = czeskim, eer h i E 
RDS pm „5. SH języku gratis i franko. 
az 6) ESA ORaarzególniona złotymi medalami. Dostawca 7 
Ea gE GZ R Ka SĘ | arcyksiążecych i książęcych zarządów dóbr, ck. zarządu wojskowego, kolel M orszyn obok Stryja 4 F. Spora, eksport goździków, 
a ATE el towarz. przemysłowych, aóraiczych i huto wniczych Kiattau, Czechy. 
EDECEIAACEZ || wiel: tow. budowlanych, przedsiębierców bvdawlanych i budo- zakład wodoleczniozy, kąpiele solankowe, borowinowe, słoneczne il z 7—1 
,| wniezych, jakotek w elu fabrykantów i wlaćcicieli r amošci. Farb tych fj rzeczne. Otwarcie 1go czerwca. W pierwszym sezonie całe utrzy- feiri pz | szszarum! 


| r 2r 
SET DLE 


Następca ; Jedyna niczawedna 


TRUCIZNA Wg 


22 SESKUS m ad domowe 


Przewyłsza kę dotychczae 
tym celm używane. Działa ta tyl. 
h ko m pyre, (glires) szozar, mysa, 
królik. Dis ludzi i awiarząt domowych 
jak pies. pk drób itp. nłuzzkodliwa, 
Wysyłki w puszkrch po 80—60 oi, 
tI wìr., pooxtą o 10 ot. więce! (za lai 
frecht i npatnw.) sskutocznia odwronia 
sn pobramiecw Gka»vd f Iaboruie 
pryum prarzwarów erem. Ją. 
m Michąłkr mzy. far, w 
twoc tnt. 


„wa ET Ái ku 
tale, 6) pól kia 


Hurtoway skład ma sT L. WR 
dek t£ A. ewuki. Apteki ; 
Ksinzuza, Meceaica, Mielnica, Przamyśl 
ani w, Zawa ruska, Sokal, 
ajsiłów. Bish 
hara e A AE a E 7 2 


R A WARAN 


„ Cukry deserowe znakomite 


odznaczone na wystawach krajowych i 
| kagranicznych złotemi medalami 
= juk od dawna przez wybrednych 
| mak Pół blz jako najlepsza uznane zostały 
= z pół klgr. 1.20 poleca codzień świeża 


mj Henryk Treter 


Ża4 centy Wa 


'YSERZASUNĄ 


©Eopermika l. 8. shok apteki. 


W A. 
0 ir. i 


myk AP... należy zawsze można mieć kapiel w d 
t i. piel w domu, kto ka 
Cena 1 ar 50 et w osd. opr. a, Ra iois nę lub kanapkę z kpr pary 3 
Do nabycia w każdej księgarni. Metten Lisiment Z „kotwicą” walna tak wód a 
Katalogi gratis t franko. i tylko 5 Dażallifópatrzone znaną marką i pokojowe sklad e, Tadoadie ' Kin. 
Księgarnia faktysszą „kctwicą* usnaó A [EZ sety pokojowe po 8 xłr 50 ct poiwcą 
Wilrelma "Cukerkandla Biohtare apteke | F. Bourdon 
| ped złetym iwem w Pradze. 


Lwów, Jagiellońska |, 9, 
Ilustrowany cennik darmo. 


zz O, 


pias z dnia 31 maja 1896. 


Dom składowy 


Ostatnie nowości 


w naterj ach jedwąbnych 


Wiedeń WE 


Mariahilferstrasse SI—S3 
Suto”reny, parter, mezanin i I piątro. 
” 140 
1.60 
1.29 
1.75 
2.25 
1.60 e 


założony w r. 1974. 


„w materyach wełnianych 


Pąngis Imprime » iwe tyrolskia lod i 
W wielkie desenie najmodniejsze Shangai Pongis i i DENY LEA Otn pazi K ZE Y . we i X z EG 140 io 0%, 0. 
Wyjątkowo piątne fulary w wielkie desenie, najnowsze 3 ` i e 7 * 156 Mode-Grópe 5 . . . » a -120 A : : i: n 
Modne pepita jedwabie, wszystkie kolory , f „szy tot: 98, zł. 1.20, 130 itd. Crópe Haute Nouvzautó . R : , ć 3 690 r. E EA nau n 
Jedwabna hengalina façonne w wszystkie kolory : t s „anal F. SETAN Bareige Chinó Nouveauté , j , : : s. CLAD a an, T 1 
Taffetas roya Noveaute ar HTZ xa ” „ zł 145, 155, 176, 2.16 Chinė Bareiga exclusive. ; 3 A sa LA F : 
Brocatello glacé Nouveaute , - ; a. 140 Gaz rayć en soie - s ż 120 x : 
Taffetas raye en couleur Śliczna nowość ą : 2 21 IROWBO Nouveate Chinć cordonnó : ; 3 j 4 ało de. - PEA A 
M Taffetag carré colonnó 1 5 a pauwi a Kammgara ıxq isita . ; : A ; 4 "120 4 z ; z 5 1.85 
Jedwsb Tatfetas w wielkie kostki w prześlioznych odmianach za metr rł. 2 (Haute Nouveaute) Englisch Nouveauté ' . ; : . i n 120 no n n23 
Taffet changcout façonné ; ; * „za metr zł. 1.80 Haute Nouveautć rayé . . $ . n 120 * 4 n n»n nl 
Szkock'o materya jeawatno w p WRZ a cdmiany y 1.60, 2.90 Nouveaute brillant en soia . : . n 120 n nm n 246 
Czarno-białe jedwabie w kostki s ; ody. T SKA Kammgarn rayé en soie 3 ; a j 120 „ , 2.15 
Ek Biala jedwabie w pasy : : RZE" TTA Mohair uni . z . 3 ; s » 110 s TRZE a i 1.96 
autes-Nouveautes w wspaniałych jed Raa ` | 
3.60, 3.90, o) IŁ a wabiach chińskich w najlepszem wykonaniu, za metr zł. 250, 2.80, 3.—, Wspomnimy jeszcze o specyalnych towarach modnych z fabryk krajowych i sagranicznych w rozliczne wykoną: 


Tafatas Brocatelle z 'wtkanymi kolorowymi delikatnemi deseniami kwiatowymi ra metr zł. 


50 
Na bivzy ka | „dak powiewma crepe de Chine w najmodniejsze śliczne desenie za metr zł. 
cf | 


Crepe de China uni ryoal w wszystkie kolory, za metr zł. 130 


niu, za metr ct, 30, 42, 48, 60, 65, 70, 88, zł. 1.05, 1.10, 1.30, 
390, 4.25, 480, 5.25, 5.60, 6.30, itd. 


Podwójnie szerokie Mohair od 90 et. w górę, aż do najlepszej jakości 
Voile de faine, najnowsze wielkie, szczególne desenie, za meter ot. 58, 80, 85. 


1.40, 175, 2.—, 2.26, 2.70, 8.20, 8.60, 


1.10, 1.15, 1.60, 


Najnowsze, najpiękniejsze materye do. prania w wyjątkowo pięknem wykonaniu. 


za metr ot. 65, 70, 75, 98 


pp . ; f i . za metr ct, 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 Battlst anglais |. A > i ; : ' 

Satyna sika ' . . ‘ s.» n u 26, 35, 40, 52, 60, 70 Mousselins Chir6 rayć 5 ` i ; $ s! aater S0 

Satyna kas a s $ ' * » a n 36, 40, 58 Pique dessiné . . . i za metr ot. 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52, 68, 8b 

a Ab NOTOW : . saad i m „e 260, 65 Mousseline óeru, haftowane . . S ; ; . sa metr zł. 1.10, 1.15, 1.20 

Zefir mo u . . a wa rk” 54, 56, 64 Croisé dessiné  . F A A ma ntr ate OE 

Cró A ny . j ; got 63 S90kał "10 L16, 185, 140 Białe à jour batysty : ; . za metr ot. 22, 28, 35, 38, 40, 45, 46, 54, 60, 80, 85, zł. 1.15 
pon-Zepnir . . . ` À „ za metr ob 30, 36 Batyst francuski . = . . . „ za metr ct. 45, 48, 52, 55, 60 


Pileże do pramlą w prześlicznych jasnych, albo ciemnych odmianach, na blu 
Do łaszawej uwagi! Dia prowinayi wielkie i bogate illustrowane żurnale najchętniej franko wysyłamy. Przy zamawianiu wzorów prosimy podać w przybliżeniu cenę i gatunek. 


CEY AEE a 1] =M MA MA POKE OAN E OWO Prym Domet 


z 


Odróżriajcie 
prawdę od blagi? 


Dwa pg vaslugi otrzymał , 
B. W. Nieracjowaki m 


|. Gór zaskoiycy wa dE | 


jonych! Takim odzaaczsniem 
kadma tiabryka tatek pom e 
wię nie może. Żiadać proszę 
tek Niemajow skiego. 
Wszędzie do nabycia. 
Poleca sią rownież tutki kiejo- 
ne z prawdziwugo papieru Egip- 
skiego. 


3.000 pokoi TAPET | 


ma składzie nkazyjnia tamło polecą 


A. KRZYSZTOFOWICZ 
wo LWOWIE płac Halicki | 3. 


STORY 


na walkach "pezranpoh łóciannu, 
w pasy adkie tanio po 
A. KRZ SZTOFOWICZ 
weLWOWIE, plac Halicki 1, 2 
©ruwerneryi lub jakiego zajęcia po- 
szukuję pod Henryk 12 poste rest. Lwów. 


Podolskie Biuro dla gospodar-{żynierom budowniczym i właścicielom. 
stwa rolnego i leśnego w 'Uarno-|ska Nr. 39 zwstaó można od 1 do 3 


polu, pośredniczy przy 


sprzedaży i wydzierże,wianiu 
dóbr, sprzedaży produktów rol- 
nych i leśnych, 
Urządza administac;ye i ocę- 
nia lasy i dobra. 
a 


Niaczycieżia £ patentam, wyzszą 
muzyką, językiem francuskim i niemiec- 
kam poszukują umieszczenia. Adres: A. 


z. em nauczycielek Lwów, 
Rynek 1U. 8-3 

rubiczne G7Zannie w dziennikach 
uzyska jadalnia If śckiewiczą 6 za som 
amączny wikt D'a maśle. 

 Roślmy dywanowe czerwone, 
niebieskie, żołte i białe tanio na 
sprzedaż. (gród handlowy w Lu- 
byczy. l 3—4 

Rutynowuna ekspedytorka -talejtra- 


flstka azuka posady. Z. A post, restante 
Tarnopol, 


Jaja wyiegowo od dużych popieiatych 
Pantarek 10 ct. sztaką, Unii, 4 a 
nalica. Zarząd gospodarski 2—4 


Węgierskie 


WINO CZERWONE 


vaysie, naturalne ił umiejętnie konserwo* 
wane, dużą butelke po 50 et. 


poleca 


Jan Muszyński 
Lwów, Rynek 40. 


| 


|) 

au: © to 
o=o BRSSEE 32 ża 
m Spiana Sa gT 
CEFETEFCEERJEE 
RSTS ES eL O S5 
a A sS wm Pm 
maE8.S2 0 0 "3 
w 2o.2 EA RE 3 „wę ge 
co S2ZGAin% LZ" 5 
== LIOCEKEIE a EB © s. 
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By.-"E ża 
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qo RESAS S ga 0 SZ 
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fńocz do sprzedania. Bliższa wiado- 

mość Łyczaków Nr. 15, 2 pietro, aar 
o godzinie 3 popoludnia, 

W Mzczawnicy willa i aż 

Biernackiej, najprzyjemniejsze mi 

tato iii Pobytu. Cały rox otwarte, aze 


Za po polowę ceny 
z powoda zmiany lokalu sprzedaję wszelką 
bitlis, e ul Pole: ubiorki, 
rękawiczki i i kawa chastki, 
Maurycy Birnbaum 
ul, Krakowska 20. 


Bedaktor odpowiedsjalny; Wacław Mamlowshi, 


Lawn tennis najlepsze, metr 24 ot. 


smak = 0% taty, zy 1: = doj: rantai 


ITR T OE 


a a = SUD 
AA izrótce wyjdzie z pod prasy : 


e, an dla stowarzyszeń udziałowych 


opracowany przez Narcyza Ulmera i Jakóba Nawrockiego. 

Zaopatrzony we wszelkie wzory podań, protokołów i ksiąg, zaznajomi z ustawami w stowarzyszeniach stosowanemi jak 
ustawa o stowarzyszeniach, wekslowa, hipoteczna, o należytościach, handlowa itd. Poda wzorowy sposób książkowania dla stowarzy= 
szeń kvedytowych i osobny zastosowany do potrzeb stowarzyszeń skłkdowych, spożywczych i wytwórczych, jak niemniej prawidła 
prowadzenia kontroli przez organa nadzorujące. 

Podręcznik ten zawrze wszystkie wiademości tak założycielom jak zarządom, u 


urzędnikom i stronom potrzebne, z uwzględnie- 


» zabarwiający drzewo na piękny kolor brązowy. Cena za 100 kg. 6.50 


niem ag o ustaw i przepisów i wypełni lukę na tem polu dotąd istniejącą. 


Dla uregulowania nakładu tak obszernego dzieła, które w ręku katdego sprawami stowarzyszeń się interesującego, będzie 
nieodzotrnem, otwiera się przedpłatę. 
Cena Podręcznika dia stowarzyszeń udziałowych w drodze przedpłaty wynosi 5 zł. 
Po ukończeniu druku cena dzieła będzie podwyższoną. 
PP. Urzędnicy stowarzyszeń mogą spłacać cenę Asi w ratach miesięcznych po 1 zł. 
aja przyjmuje atę przyjmuje Administracya Sława, Polski Słowa Polskiego | Związek stowarzyszeń zarobkowych | | i gospodarczych we Lwowie. 


Wspierajmy Przemysl Krajowy! 


Kasper Julian Draniewicz Draniewicz 


egznimian. majster murarski 
we Lwowie 
wykonuje wszystkie roboty w zakres tego zawodu wohodzące, po- 
.|oząwszy od najdrobniejszej reperacyi aż do najbardziej skompliko- 
wane budowle według zasad technicznych we Lwowie jakoteż i na 
prowinoji. 
Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T. 


odznaczone na Wystawie lwowskiej za wyroby lniane 
złotym medalem 
posiada własne składy płócien: 


Franciszkańska 111. 
architektom, in- 
Mieszkam ul. Każmierzow- 
„e 
W poprzednich ogłoszeniach z powodu błedu drukarskiego adres był 
mylny, mieszkam pod nr, 39 ul. Kazimierzowska, 


ręczniki, ścierki, chustki, dymy itp. 
Własay wyrób kołder na owczej wełnie i Materacy włosiennych. 
Ceny stałe fabryczne, 
Zdolny Agent do podróży z kaucyą oraz 
kantkę takie z kaucyą, znajdą umieszczenie. 
w handlu płócien Korczyńskich, Lwów, Akademicka 2. 


Bbyrekcya. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


E. Bredt i Ska. 


w Ottynii 
poczta, telegraf i stacya kolei w miejsca. 
> "Lie © ROO ropotników 


Pierwsze żródło zakupna najlepszych zega- 
rów pod rzetelną gwarancyą 
Rok założenia 1850 


M. HERZ I SYN 


zegarmistrz, Wieden 
i. Stefanspiatz 6 i |. Karihnerstrasse 35, 
PRACOWNIA 


nowych zegarów i wszelkich napraw. 
Sprzedara zegorów, kosztowności, towaTÓW z zlvta i 
srebra oraz srebrnych i złotych łańcuszków. 


! 
| Do łaskawej uwagi 
| 


Cennik gratis 


sprzedsź zegarów zmsjduje się w obu naszych sklepach 

zaś sprzedaś kosztowności Złuta, 8-6bra, złotych i prebrwych łańcnszków tyi- 

ko wyłącznie w naszym sklepie przy BMarthnerstrasse Nr. 36. 
. Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


dać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSHIS 
sprzedają ma szklanti tylko następujące firmy; 
Apisdort ul. Sobieskiego 14. 
Adolf ś%riinfeld Janowska 7. 
Naftułe Toepfer, ml. Trybunalska, ł. 12. 
PE r zana teatralna 
ózei & ileg ui. Jagiellońską l. 24. 

Jan Wainy Czarneckiego. 
Nowożeniai J. Ko pernika 4. 
Bzymom Geidberk Batorego 18, 
Jerzy h Salarna 6. 
AJ ład Kosławskiego, ul. Grodecka F 79. 
aipee kiego. a P. sienryka Voisego ulica Sykstuska 
fizymom F om n Krakowska. 
Karol vray „Ad ski ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jeznickiego, 


wyralia; 


Maszyny parowe. 

Kotły parowe wszystkich systamów, 

Rezerwoary spirytusowe, 

Wszelkie aparata I urządzenia gorzelniane, 

Urządzenie tartaków, 

Koła pasowe, 

Kompletne urządzenia transmisyjue, 

T dać wszelkiego rodzaju podług własnych | nadesłanych 


Olej terowy 


Wiihelm Tauneunbauna, nica koza 
Antoni Uhinxz, ul, Batorego 1, 12, Ludwika, 
Maks Anerhmn „Pod sroczką* Kopernika 10. 
Zygmunt Hiikler plac Bersardyúski 17, 

Główne kt = i skład piwa pay wego 


Boguaslawskiego 1 Telefon Nr. 6. skład pi 
Sykstuska l, 14, Telefon Nr. 149, ży 


następnie po cenach możliwie najniższych 


prawdziwy Carbolineum Awenarius 
(jedyny skłąddlaGalicyi) 


„EXICCATOR* 
ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 388. 


flnsakowego u pana S Wissera ub 


skich nazwiska Trest«arażorów, kiórz 
nadto zastrzegam sobie wystąpić 
sprzedaży obcego piwa pod marką okociraskiego. 

` : Jan Gótz browar w Okaclmie. 


Papier z fabryki Fijałkowski w Białej, 


aie Krajowe dła Handlu i Przemysłu 


Poleca się wielki wybór płócien Korczyńskich własnego wy- 
robu, Bieliznę stołową, Gotową bieliznę damską i męską, Drelichy, ore PKO 


Prang sprzedania  nejpiękneiszy ij BL 


Bliższa wiadomość|1254 morgi obszaru, 


—__—jawisk a 


| Lwowie Akademicka 2, w Krakowie Floryańska 26 w Przemyślu 


Celem położenia tamy kie U niektórych restauratorów, mam saszczyt po- 


u pp. Ozyasza Wixiz i Syna + 


Na przyszlość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
rzy piwo okoctmskia sprzedają a 
w drodze sądowej przeciwko 


Z drukarni nar. W. anigokiego. 


zy, marinee, bieliznę, 8 otm. szerokie, za metr zł. 1.28, 160 otm, za metr 2.50. 


Z poważaniem 


D. LESSNER. 


Wiktor | Borgan di Pi TEE 
Lwów, Akademicka 8, 


ROWERY a'i 
Swifty. Cenniki gra. 
Na wyścigi do sprzedania b, tanio 

kutebirtaston na j a lub dwa konie 

do powożezia dla panów, mało uży wany, 

E A fabryki, wiadorugoć w fabryce 

Śze Marcina 29 obok ar 


asfaltu ulica 
RAM ZA, 
— nauczyciele i ardei: 
oleca Biuro J. Polińskiego, uean sy. 


- rola Ludwika l. 5. 


Fi centy "pól kilo masla znakomitego 
Agi tylko w kandlu 
o we Lwowie al. Ba- 


dworskiego de 
Leonarda Solec 
torego 1. 2. 
Gorzelimiik polecony I Zrany z do 
wydatków posznkuje umieszczenia 
Biaro jj m rok Lwów ul. Karola 
Ludwika 1. É. 1—32 
Fisarz skonomiczny, Z UKOŃCKOBĄ 
askołą rolniczą tudzież zraktyką g 
e umieszczenia. Biuro wywiadowcze J. 
Folińskiege Lwów, al. Karola Ludwika 
liczba 5, 
Masło deserowe z caniryfugi sprze- 
dajemy w cegimlkach ', kilowyca po 18 
na paczke pocztosą, lub 4/, kilo masła 
w jednej mazia, za 5 złr. włąc nie z opa- 
kowaniem fr.chtem i franco. Stałym od- 
biorcom staik cena cały rok. Mieczarnia 
w Łękach górnych, poza 


rych 


jlupszy majątek w powi.cie d,asisławow" 
Ski nad Dniestrem przy gościńcu krajo- 


Panna za prakty-|wym 3 kilometry od kolei obejmujący cy 


z których 540 ma 
urodzajnoj namałowej lub czarnej roli aa- 
dajacej sig szczegółnia pod ngrawo bura- 
ków dla sukrowarni Tłuinackie; 50 mor- 
gów parku i ogrodów 100 lak, «14 pa- 
400 rębnego leściastego. Dwór 
o 14 ubikacyach jak i wszystkie budynki 
w dobrym stanie, Suchych dochodów z} 
młyna wodnego i kamieniołomów 1600 zł. 
Diag [owarzystwa £0.000 xi, można do- 
brać jeszcze 23.000. Cena z racyonalnemi 
i zagełnemi zasiewami 240,000 zł. Bogaty 
żywy i martwy inwentarz można nabyć 
ko.mystnie a wolnej ręki, bii:szą wiado» 
mośc udzieli właściciel dóbr LBA 
poczta Haliez. 

sśaejiańszy mandel BE Br 
miki znacznie powiększony, doborowo bo 
gato zaopatrzony Miagazjn towarów mod: 
nych, płócien, bielizny, stałe oeny 80 pr. 
(tańsze jak wBz.dzie. Antoni Pirański Lwów 
Akademicka, 1-2 


KOSZULE 


białe i kolorowe, batyztowe, flan „lowe 

Jedwabne i wełniana cd 1.90, ko:nierse 

po 20 ct, manszesy po 35 ct, chustki 
N pre do nosa od 20 ct. 


„Górski i Szydłowski | 


Lwów, pl. Margacki (róg Hetmańskiej.) 


Zum È zł, La % xt. przerabiam każde najmoc- 
niej zbite materace zupełnie jak nowe. 
staro kołdry przyjmuję do pokrycia Józał 
Schuster Lwów Kopernika 7. 

Mauczycieika muzyki poszukuje po- 
sady od lge lipca. Adres F, O. p.zy kim- 
aztorze Przewielebnych istr Niepokala- 
aek w Jarosławia. 


Stanisiawów, Halicka 


Róże wysokie w mchu, z którem sadząć, 
50 i 40 ct Goździk, Aatry, #loksy, Lo- 
bella, Peryla, ricestrtow, Antirinum, Nols- 
num. Portulac, Śkabiozy, Brati i inne 


TRWAŁE 


IAN BZ 


d. ŚLIWIÁSKI Lwów, Kopernik 


Aat Roieki 


spee alista. od iat przeszlo 20 dlą cho" 

Órmych wanzrycznych jakoteż dla 

chorób plonbri Na żądania porain'k 

da sia nia = za (aapsłnia mowe przorobione) 

(pozwy dyukrotale) Porsdalk dia 

kosa wata 60 ot. Lwów ul. Zisorowiaza 
1 5, orayazje ©4 9—10 I od 8—G. 


Verdienst? 
Anständige, redegewandte Perso- 
nen können sioh leicht täglich ei- 

nen Nebenverdienst von 

5 bis IU Kronen 
verschaifen. Adressen sind unter 
0. R, I2 postlagernd Brünn, Mäh» 
9h E SONE 


t. Kampel 


Lwów ul. Karola Ludwika I. 29 
skład wszelkich materjałów budo- 
wlanych, ' przedsiębiorstwo robót 
betonowych i krycia dachów: 
papą ogaiotrwałą, dachówką, łop- 
kiem szląskim, trancuskim. i an- 
ielskim i cementem drzewnym 
(Holzcement). Ceny możliwie naj- 
przystępniejsze. Telefon nr. 460, 


O c z NN, 


[l Bezpłatnie ||! 


wysyła na żądanie 


CENNIK 


aparatów fotograficznych i wszel- 
ktoh przyborów do fotografii 


- Magazyn sportowy 


J. Wondraczek 


w Przemyślu 
róg ulicy Franciszkańskiej, 


W życiu 
* nigdy więcej 
nie zdariy vię rzadka sposobność za 


tylko złr. 3.50 


następującą wapaziaj kolekcye towa 
w nabyć 


10 sztuk zł. 3.50 


Ant. Budziński Rest kol sopa 2U ct. Lewkonie Au ct, tlanee szpa- 
Reperacye jak najtaniej. m. Stoff ul. "ow 0 kaj pływy ragów, Fiotai Czar 1 zł. tasola mpais > 

m. paizberg ul. poty a, róg Kazi że skiej wa tyczna i piesza kilo 1 zir, Karafioły AP 
S. B. RARzZEK a zna = zj ary 35 A Belery, kapasty kałaropa 10 ct, 1. prima remiomtUAE s Sole. 
Do napuszczania (impregnowania) drzewa jak : sztachet, par- Michat Landes, Ska: rowika. Astrsgan 2U ct. cybula, sałata pis po czny dokladnie AEE i x Urle- 
|= dachów, narzędzi gospodarczych, bram, budowli prowizo- merne ane oto 4,9. rania miengarpiipa tula ZWarancy A zek k, "2 pier. 
bliższa wiado- rycznych, mostów, poręczy, słupów 1 w ogóle na wszelkie drzewo Jakób Lówenheck ui. Trybunalska. schmidt ścionki z imit. sotmi podobiznami by bry- 

4 wystawione na działania powietrza polecam jako najtańszy środek w iuihelse żioliraa — LLL | | intów | rabinów WYYAdRADe, — 2 spin 


mankietów imit. złoto z patent. 
me — 1 bardzo piękna szpii- 
ka brylantowa, — 8 spinki do piersi 
z slota imit. — Wszystko to razem 20 
wspaniałych przedmiotów razem 3 ze 
garkiem remontoarem 


zł 3.50 "938 


Wysyłka za zaliczką przez skład zegarów 
Alfred Fischer; 
"A7iedexń, 1. Adiergasse 1% 


Zą go iedni wracam 
— | pda ufa te | 572 1-6 


Zar ządca ada W. Bole Hodak. 


